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Koncepcja „Paneoropy”. i  paastw t&iraycir '• ~}'W iV>-

Z n a n y  działacz p a c y fs ty czn y ,  
p ro p a g a to r  idei „ P a n e u ro p y " br- 
C ondenhove-K alerg :  ogłosił odezw ę, 
w Ltbiej zw raca  się do wszystkich  
organiz&cyj „P an eu ro p y "  i zw olen­
n ików  *dei jedności europejsKiej z 
ap e lem  do zorgan izow ania  w r. 
1929 międzynai odow ej p an e u ro p e j ­
skiej konierencjł  —

O dezw ! zaw iera  z wielkim te m ­
p e ram en tem  w yrażone  uzasadn ien ie  
p o trzeb y  zwolan ia takiej konferencji.  
A u to r  uw aża, że o b ecn y  s tan  rze ­
czy w E uropie  iest tylko poiitycz- 
liem zaw ieszeniem  . ro n i .  Z ad an ie  
p an e u ro p e jczy k ó w  po legać  pow inno  
n a  przeksz ta łcen iu  go w atały p o ­
kój. K onferenc la  p a n e u ro p e jsk a  p o ­
w in n a  dąży Ib do likwidacji w ojny i 
do zbra tan ia  narodć w E uropy. R zą­
dy europejsk ie  pow .nny  do k o n ać  
próby  politycznego, gospodarczego  
i ku ltura lnego  zorganizowania eu ro ­
pe jsk iego  kon tynen tu .

Z d an ie m  autora , L iga N arodów  
m e  n ad a je  się do  tego  celu, poi ie- 
w aż  stawi* sobie zad an ia  szersze. 
Musi w ięc byc  uzupe łn iona  p rzez  
organizację ,  m ającą  tylko eu ro p e j­
skie  sp raw y n a  oku, tak  jak  to m a  
m iejsce w A m ery ce  z Konferencja. 
P an am ery k ań sk ą

Jako  na jw ażniejsze  spraw y, d o ­
ty czące  całej E uropy , w ym ienia  nu- 
t o r  ogran iczea ie  zbro jeń  b ezp ie ­
czeństw o , ochrona mniejszości, znie­
sienie granic celnych.

Jak  w idać z tego, h r  C onden- 
hove-K alerg : nie cofa sie p rzed  ra- 
d y k a ln em  pos taw ien iem  prob lem u 
p an eu ro p e jsk ieg o ,  a  od  p ierw szej 
p ro jek to w an e j  konferencji oczeku je  
już p o w ażn y ch  wyników w za k re ­
sie z n i e t i e c a ,  a conajm niej  ogran i­
czen ia  ceł w ew nątrz  E uropy  i zor­
ganizow ania  jed n eg o  ry n k u  dla ca ­
łej E uropy . P o w o d zen ie  — p o w iad a  
o n —zależy od dobrej woli rządów  i 
n a rodów . zmoDilizowanie tej d o ­
bre j woli n a  rzecz  jego i d e \  leży w 
ręk ach  p ar lam en tó w  i prasy. Do 
ty ch  w ięc czynn ików  w e  wszyst­
k ich k ra jach  E uropy  zw raca  się p. 
Condenhowe-Kalergi z gorącym  a- 
pe lem  o poparc ie  jego  idei : k o n ­
k re tn y ch  zam ierzeń.

Wpr_wdifie p. C o n denhovc-K a- 
lergi, jak k ażd y  zresztą  zapa lony  
p ro m o to r  p ew n e j  idei. egzageru je ,  
rozliczając n a  p o tęg ę  p ar lam en tó w  
i p ra sy  w okresie  e ilrych  wntrzą- 
śnień, jak ie  p ar lam en ta ry zm  właśnie 
ł  gruncie europejskiefjo  kon ty ­
n en tu  p rzeżyw a. M a rację  jed n ak
0 tyle, że  żadni i ide ja  w naszych  
czasach  nie b id z ie  m iała  w iększych  
w idoków  n . reaii-Lcję, jeżeli nie 
do trze  i nie zdobędzie  d la  siebie 
szerokiej op.nji publicznej.

Idea  br C ondenhort .  - Kalergi, 
szczegółow o w yłożona  w jego p rzed  
k ilku  laty  w y d an e j  k  liążce p. t. 
„P an e u ro p a"  zasługuje zasadniczo  
n a  zupe łne  uznanie . Solidarność i 
zbliżenie w za jem ne  naro d ó w  eu ro ­
pe jsk ich  jes t  kon iecznym  w arunk iem  
zach o w an ia  p rz ez  nasz  k o n ty n en t  
te g c  znaczeni w  życiu naszego  
globu, k tó re  by ło  jego udziałem  w 
ciągu  tylu w ieków  ubiegłych. Nie 
m o żn a  je d n a k  Dowiedzieć, aby  o- 
b ec n y  s tan  polityczny E uropy  sprzy­
ja ł  realizacji tej iaei.  P o trzeb a  n a  
to  wielu w  irunk w, z k tó ry ch  b a r ­
dzo niewielu możne. się dopa trzeć  
w  tej chwili.

Chodzi p rzed ew szy s tk iem  o szcze­
rość  w postaw ien iu  sam ej za sad y  
„P aneuropy" .  Nie m a  p o w o d u  w ą t­
pić w szczero-c t  ‘m ego  hr. Con- 
denhove-K ale rg i,  nie jego id ea  łi t- 
w o m oże  posłużyć ogn iem, przy 
k tó rym  k ażd y  będzie chcia ł upiec 
sw e ją  p ieczeń . Fo rm alne  ró w n o u ­
p raw nien ie  p ań s tw  w  wielkiej ro ­
dzinie ogó lnoeuropejsk ie j  n ie  m oże 
pociągnąć  za  so b ą  łrk ty cz n eg o  p o d ­
p o rz ąd k o w an ia  p ań s tw  m niejszych
1 ekonom iczn ie  słabszych  organ iz­
m om  politycznie g ospodarczo  sil­
ił ejszym- Innemi słowy „P an eu ro p a"  
nie m oże stać  się te ren em  e k s p a n ­

sji p ań s tw  czy narodów , najbardziej 
d o  tego  w dane j chwili p redystyno-  
w anych , kosz tem  innych. G d y b y  ja- 
k “ ś siła w y i -z a  ju tro  ideę  „P a n e ­
u ro p y "  w życie wcieliła, ujaw niłaby 
za raz  ten d en c ja  n iek tó rych  p ań s  w 
do za ięcia  w niej dom inu jącego  s ta ­
now iska  . do  rozszerzenia  swoich 
po li tycznych  i g ospodarczych  w p ły ­
w ów  n a  te re n y  sąsiednie. P a ń s tw a ­
mi teuni b y łyby  w północnej części 
E uropy  N iem cy, w południow ej — 
W łochy. (A ng  ja  pod ług  koncepcji 
hr. C ondenhovc-K aie rg i  nie w cho­
dzi w sk ład  „P aneuropy") .

S ą  to  pom ysły  bardzo  narazić  
teo re ty czn e  i bardzo  od  pralctyczn łi 
realizacji dalekie , k ry ją  jed n ak  w 
sobie ideję  niewątpliw ie słuszną, 
k tó ra  rozw ijać się i zd o b y w ać  so­
b ie  zw olenn ików  nie przestanie,  
u legajac , być m o r : ,  n ie jedne j m o d y ­
fikacji. S tanow i o n a  nic innego  
jak  za s to so w an ą  do k o n ty n en tu  e u ­
rope jsk iego  ideję federalis tyczną.

k r e s  hegisrnonji EuroDy na n a ­
szej kuli z iem sk itj  zna jduje  się u  
schyłku. 3 N a w schodzie  i zachodzie  
p o w s ta ją  organizm y p ań s tw o w e  tak  
po tężne ,  że .Ładne z p ań s tw  k o n ty ­
n en tu  E u ro p y  nie będz ie  w s tanie
0 w łasnych  siłach z niemi s’ę m ie­
rzyć. o tęga A m ery k i  Półn. już od 
zak o ń czen ia  w ojny  zaciężyła nad  
E uropa  w sposób  bardzo  widoczny. 
Im perja lizm  am erykańsk i  w ykazu je  
bardzo  swoiste cechy. R ośnie  on 
naclzwyczai wolno, p ch an y  n u  tyle 
przez  św iadom ą • wolę k ierow ników  
p ań s tw a  gwiażdz s teeo  sz tandaru , 
ile p r z tz  siłę inerrji  rozwoju włas­
nej p o t ę g i -  p rzedew szys tk iem  e k o ­
nomicznej. Politycy pó łn .-am ery­
k ań scy  w yg ląda ją  tak, jak gdyby  byli 
Sam zan iepokojen i tą  ro sn ącą  jak  
law ina c k s p a n t ją  sw ego  państw a , 
rozumiejąc, ż t  ten  wzrost musi 
w re jzc ie  n ieuchronn ie , doprow adzić  
do  zd e rzen ia  z innem i p o tęgam i 
świata.

P o m ięd zy  tem i po tęgam i n iem a 
już żad n eg o  z p ań s tw  k o n ty n en tu  
europe jsk .ego .  Ż a d n a  z n ich już -a- 
moc ielnie nie m oże w chodzić w  
rach ubę .R óżn ica  sił je s t  zby t znaczna .

P rzysz łe  konflikty św ia tow e b ęd ą  
się rozgryw ały  w n as tęp u jący m  u- 
k ładzie  sił: St. Z jedn . Au, Fółn. 
plus  ew en tua ln ie  Chiny z jednej 
strony , A ng lja  (o ile potrafi u trzy­
m ać solidarność ze sobą  swoich 
lomińjow) plus ew en tua ln ie  Ja­

p o n ia — z drugiej strony, P ań s tw o m  
europejsk im  pozostan ie  ro la  satelity  
jednć j  z ty ch  dw óch grup.

Z a g a d k o w ą  pozosta je  tylko rola 
Rosji; zależ iłaby o n a  od jej s ianu  
w ew nętrznego , k tó ry  do tego  czasu  
m oże ulec n ieda jącym  się p rzew i­
dzieć zm ianom .

Ś w iad o m o ść  tych  n aras ta jących  
p e tę g  św iatow ych, do  k tó rych  m u ­
siałaby przejść h eg em o n ja  poiityczn r
1 gospodarcza , musi w zbudzać  u 
k ażd eg o  E u ro p e jczy k a  uczucie u p a d ­
ku  w łasnego  znaczenia . E uropa ,  ko* 
łeb k a  n o w o czesn e j  cywilizcc i m ia­
łaby  się sta : kopciuszkiem  w obec  
innych  kontynentowi*

T o  uczucie  jes t  p o w ażn y m  czyn­
nikiem, k tóry  b e d z 'e  oddzia ływ ał 
n a  p ań s tw a  eu ropejsk ie  w sensie  
szuk-inia d rć g  do  zbliżenia i uregu* 
low ania  swoich w ew n ętrzn y ch  p rze ­
c iw ieństw  w  ten  sposób , ab y  p rzy ­
najm niej w zbiorow ej sile o d zyskać  
na leżne  sobie znaczenie . [

jtaj też  leży najbardzie ,  rea lna  
szan sa  idei „P an e u ro p y " ,  chociaż i 
o n a  zaznaczać  sw e oddzia ływ anie  
m oże jedyn ie  1 ardzo n ieznaczn ie  . 
powoli.

Idea federa lis tyczną leży n ie­
chybnie  n a  inji ten d en cy j  rozw ojo­
w ych  naszego  p o w o jen n e g o  okresu . 
L ecz  widzimy dop iero  jej s łabe  za* 
cz 'dci, m ało  zresz tą  d o cen ian e  p rzez  
szeroki ogół ! O d  federa lis tycznych  ' 
p rą d ó w  w ew n ątrz  poszczegó lnych  
państw  O ugosław ja , Belgja, Hisz* 
pan ja )  d o  „P an eu ro p y "  droga ; d a ­
leka  i żm udna . T rz eb a  jed n ak  mieć

BIAŁO «U$ SOWiECKA.

G z t  Vv«n < an n ju  rcśni-f.
MIŃSK, 19-1. $ k !  W l). Na ^ b y ­

w ającej t ,ę  obecnie  w M ińsku VIII 
p a r t ’ jnej konferencji .białoruskiego 
ok ręgu  w ojskow ego przybyło  na  
konferenc ję  zas tępca  lu d o w tg o  Ko­
m isarza sp raw  w ojskow ych Z S R R  
— Unszlicht oświadczył, że  czerw o­
na arm ja  wciąż rośnie , wzm acnia  
się. P o k sźn ie  zostały  zw iększone 
w yda tk i n a  zaopatrzen ie  woj >ka 
sow. w na jnow szy  i bardzie; do* 
skonały  sp rzęt  tecnniczny. M a być 
znacznie  polepszone sp raw a  w yży­
w ienia aimji, rozszerzone budow ni­
c tw o w o jskow e i jeszcze bardziej 
po lep szo n y  s tan  m ater ja lny  czerw o­
nych  dow ódcow .

Vryb nty do Sr W etOw? ha B-ałąf-
"1’UoJ S»W

MIŃSK, 10-1. (kor. ?*,/.). O d  kilku 
dni n a  tery torjum  Białejrusi sow. 
-ozpoczęły  się Wybory do  Sowietów. 
V w yborach  b ierze udział od  50 
do  70 proc, up raw nionych  do  glo­
sowania. W  slabem  za in te resow a­
niu w yboram i partj i kom unis tyczna  
i czasop ism a b iałoruskie  < skarż ją  
m iejscow ych d z ia ła czy . . Pom iędzy  
w ybranym i do tychczas  do  Sow ietów  
zna jdu je  się około 30 proc. kobiet.

Ola re  lam y.
MlNSK, 10 1. {kor. w ł.). Z g o d n ie  

z now ym  sow, p ro jek tem  m o n to w a­
n ą  obecn ie  n a  pogranicznej stacji 
kol. N iegoreło je  stacja  e lek tryczna  
m a  zao p a try w ać  w ene rg ję  szereg  
oko licznych  wiosek.

L I T W A .
Aps! do zg  uy 2 Ł otw ą .

K O W N O , 10 1. ( P a t )  W  zwią. 
zku  z p rzybyciem  n o w eg o  posła  
ło tew sk iego  Lepin.; a organ laudi- 
ńrnfców „Lietuyos Z m ios"  dzis za u ­
w aża, że n ad sz ed ł  czas, ażeb y  u- 
sunąć  w szystk ie  d -o b n e  n iepo rozu ­
mienia, is tn ie jące między Kotw- a 
L itw ą i zacieśnić s tosunki m iędzy  
obu  krnjair.i. W  pierw szym  rzędzie  
n  ależałoby zaw rzeć t rak ta t  han d lo ­
wy, a  tak że  znieść wizy. L itw a nie 
p o w c in a  zapom inać  — pisze „Lietu- 
vos Żiniou" — że g ran .ca  z Ł o tw ą  
jes t  ied y n ą  (?!) g ra n cą ,  n a '  k tórej 
m oże  polegać  i ze strony k tórej  nie 
grozi jej ż a d n e  n e b e z p :eczeństwo.

Muwy p o n l  I t e w ś k i  w  Kuwnia.
K U W N O , 10-1. (Pat). W czora j  

p rzyby ł  do  K o w n a  no w o m ian o w an y  
pose ł  ło tew -^ i  n a  L itw ie Lepiusz , 
były  m inister skarbu.

E S T 0 N J A .  

Wizyta p zeustawic • li armji 
Mewrkiej.

 ̂ F V tjA , 10-1. (Pat).  O p ró cz  ło tew ­
skiego Yunisti 1 wojny, w y jechać  
mają w kró tce  do  Estonji a o w ó d ca  
armji ło tew skiej gen. P enik is ,  szef 
sz tabu  gen. Kaleir, ku k u  jeszcze 
w yższych  oficerów armji łotewskiej.

Stanisław Maurycy SzeHg*-Szpiegowski
eiier. naczelnik wyiłji.alu Djw. foezt, i fei. w Wilnie urodzoDy w Zatorze 

' - , w roku li,02 i».
>dj Sw. Sakram entam i, pa alugieh i e iętkf ;h  cierpień.jeb zm arj

fin! 9 s ijc z n la  1929 r. tik -portacja  awł k a domu żal by przy ul. Ba^szto 10
wprost na ementaPa Rosną odludzie się dzisiaj (11 tty c /n ii ' r. b.) o s- ^ ‘/j p.p.

M ihoi,ńsiw o inoD iu odoęazie się Jutro (12 s ty n n ia )  o g. 10 rano w ko 
ś -ieie i Jana, o czem sav.iadainiają pogrążeni m sm utau
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O -alsze -pog^oskh &

U stą p ie n ie  min. C z e c l tu w ie s s ?  ,
( le i .  od własnego horespondenia z  Warszawy).

Z m iany  w  rządzie  i ew entualn ie  szersza re k o n s tru k c ja  gab ine tu  w 
da lszym  cU g u  m r  p rzes ta ją  frapow ać  kół politt  cznych . Ze ^ 'Z yfitk ich  
pogłosek, jak ie  w c ągu  o s ia tn icn  an i zrodziły się na  p o d s taw ie  mniej lub 
więcej w iarogodnych  in fo rm acy j na  Żywotnym  g runc ie  war zaw sm ej piot- 
ki,  j e d n a  zdaje się n ie  u ie^ać wątpliwości i m a oparcie  n a  szeregu fak­
tów, k ió ie  ula baraziej dośw iadczę,iycn  osób w arkanach  po li tycznych  nie 
są  tajem nicą. J e s t  rzeczą n iew ątp liw ą że w niedalekiej p zyszłości, k ie­
d y  — tru d n o  to cz.ś przewiezień, dojdzie do pew nej rek o n s tru k c j i  g ab i­
netu . ftp żiiwe iż nas  ąpi to  w dn iach  na,bliższych, ale nie j e s t  wykluczo­
ne, ze przew lecze się aż do za ła tw ien ia  przez c>ała u s taw o d aw cze  budże­
tu  na rok 1928/29. Jak ie  »ajdą zm iany  n a  fo telach — j e s t  ta jem n ica  mę­
żów, k ie ru jący cn  n aw ą  państwową, a więc w pierw szym  rzędzie 'P a n a  
P rezyden ta  M arszałka  P iłsudskiego i prem. b a r t la .  ^

Wszakże w adomo je s t ,  *że k ierow nicy  pew nych resortów  ustąpią. 
Między inneiui wym  en ą ją  także m in is t ra  skarbu  Czechowicza, k tóry  no­
si się od ołużFZego ju ż  czasu z zamiarem opuszczenia rząd u  i p rzeniesie­
nia swej dzn-łulności na in n y  teren , a mianowicie obecny  m in is te r  s k a r  u  
Czechowicz w  m i n  u  kandydować będzie n a  stanow isko  prezesa  i tad y  Na­
czelny] Banku Polskiego n a  m .ejsee dotychczasow ego p rezesa  p. K arp iń ­
skiego. Czas t rw a n ia  p rezesu ry  w B u m u  Pol.-kim j e s t  określony  s t a tu to ­
wo na okres 5-lemi. P. m ir  Czechowicz więc pc owocnej, lecz bardzo 
u c iąż1 wej p racy  n a  s tanow isku  m in is tra  sk a rb u  zam ierza przejść  n a  sta- 
nowioko b a rd .ie j  spokojne.

T w e ru z ą  U i  w ta jem niczen i , 1 iż p  prem  B artel nosi się z zamiarem 
w ta k im  wypadku-kierowan a osobiście re so r tem  skarbu  W tyra w y p aak u  nie 
by łoby  w ‘elkiej zmiany, ‘ albowiem — jak  wiadomo — p. prem, Bai tei, 
k tó ry  k ieru je  ca łoksz ta ł  em polLyki gospodarczej,  ma duż j  w pływ  rów ­
nież i na  p o l i ty k ę  skarbow y pańs tw a d lu trg o  t( ż objęcie przez niego teki 
m in is t ra  sk a rb u  nie w prow adzooby  wielkich zmian w gabinecie.

¥ i »  w - . i r  i i c r ó C B w s f c i r m

w . U lg o a ła i m Jr*
)* r?y « to ?h w y w a n i3  s i ę  k r a ju  dti n i w e j  s y t u a c j i .

: ŁV*AŁOGRÓD, 10.1. (Pat). J z l e n n ik  „ l / i e m e "  donooi z Z agrzeb ia ,  że 
s to tu n r i  skonsolidow ały s>ę tam  zupełnie . N erw ow ość  i n iep ew n o ść  
p ierw szych  dni po  w p ro w ad zen ia  n o w e g o 1 reg im eu znikł; całkowicie. 
O pin ia  publiczna oczeku je  now ej organizacji państw ow ej.  P rasa  zagrzeb- 
sk a  przystosow ała się ju* do nowej sytuacji. W  dniu  dzisiejszym  żadne  
pism o nie zostało  skonfiskow ane, pudcza* g d j  w ciągu dn ia  w czorajszego  
skonf1 'k o w a n e  były 4 dzienniki.

W yniad  fip& dkcobw cy f^adicza: —
rUaczka*

Cli9rw4Ci n is  u z n a j ą  nóWęgd, r z ą d u .

H i* .  9  

D ZIF.Ń POLITYCZNY.
D nia ly  b. m. odby ła  s ’ą n* Zam­

ku  dekoracja Pana F-azyd nta Rzw 
czypc s obt j F I kies węgierskim wiel- 
łim  Krzyżem Z -*s-*uyf, n ad  o y m  m u
przez R egen ta  w ęg ie rsk ieg o  Hor- 
thy‘ego. P ;zy  uroczys y m  aa c .e  de­
k orac ji  towarzyszyli Panu ^ rezyden­
tow i p. prem. Bartel, p, min. Z a le­
ski, w icerm n W y ocki, p. Jackcw  k* 
d y re k to r  departam c tu  M in iste rs tw a 
Spraw  Z agran icznych , p Rodsicz-Las- 
Jtuwiki s ze f  b iura  P rezydjum  R ady 
M im strów  . p. L iń e w ic z  szef kance- 
iarji  cyw ilnej P ana  P rezyuerJa ,  płk. 
Ołogouwki szef g a d  n e a i  wojskowego 
oraz adjuta:.ci.  Ze s t ro n y  w ęg ie r­
skiej obecni byli pos. Beliiska, «en. 
tiomicuihy, a t tache  w o jsk o w y  mjr. 

. Andorka  i sekre tarz  p o se ls tw a  p. 
B alassy. A k tu  dekoracji po k .ó tk iem  
prz-m ów iei,ia  w ięzyku poiskim do­
konał p pos. B elitska_ P an  P re z y ­
den t  w k ilku słowacn w yraził  po- 
dziękowania dla regenta ,  puczem 
udekorował b*n. S mkuthy Krzyżem 
Kem indorstiim z gwiazna orderu Po­
lonia Re: tituta. Po akcie dekoracji 
odbyło się n a  Zamku śniadanie, w 
k tó rem  uczestniczyły  wyżej w ym ie­
n ione osoby. ^

*
P marszałe* Senatu prof S ty .  

mańsM  powrócił dz ś z urlopu, k tó ­
ry  spęaził w  Z akopanem  i Wilnie i 
objął urzędowanie . ,

a*
z

W d n m  wczorajszym przybył do 
W arszaw y  przew odniczący  deL irac j i  
n iem ieckiej do rokowań z Polską 
m in is ter  Rerm es i odby ł  o godz. 7 
wiecz. konferencję  z przew odniczą­
cy m  delegacji ■ polskiej m in is trem  
T w ardow skim .

Dnia 10-go b. na. pod p rzew od­
n ic tw em  p P rezesa  R ady M inistrów 
prof. B artla  odbyło się posiedzenie  
k o m ite tu  ekonom icznego m in is trów , 
n a  k tó rem  załatwiono szereg a k tu ­
a ln y ch  sp iaw  gospodarczych,

W obec wiadomości, j a k ie  u k aza ­
ły się w  n iek tó rych  p ism ach o ro z­
poczęciu rokowań o rewizję  t r a k t ą  
tu  handlow ego polsko au s tr jack ieg e  
i o wyjeździe w zw iązku z tern do 
W iednia  delegacji polskiej, Minister- 
otwo P^zem. i Handlu  kom uniku je ,  

1 że w iadom ość powyższa j e s t  abso­
lu tn ie  n iezgodna  z prawdą

Poiymki dla hulidó?.
(Tel. od wt. hor. & Warszawy).

W zw iązku z d y sk u r ją  na kom i­
sji budże tow ej,  z a in i r 'o w a n ą ; przez 
pos. Połakiew icze, M inisterstwo 
S karbu  uruchomiło  k re d y t  półmiljo- 
now y i p rzek aza ło  go Bankowi Rol­
n em u  n a  udzie! =mie p ożyczek  prof 
duKCy nj cH d la inwalidów, w dów  i 
s ierot ce lem  uruchom ien ia  now ych 
p rzedsięb io rs tw  konces jonow anych) 
wzgl dnie rozw oju  już  is tniejących.

W y so k o ść  ■ pożyczki n ie  m oże 
za sad -rc zo  przekracŁać 2 . tys. zł. 
d la jodnego  konnesjonarjusza . O- 
p roc  u to w am e  będz ie  w ynosić  od 
2— 5 proc. rocznie Pożyczki w y d a ­
w a n e  b ę d ą  n a  weksle, p o s iad a jące  
zabezp ieczer  «e h ipo teczne, tow e re­
w ę, żyro dw óch  - osób  m ają tkow o  
o dpov  iedzi tlnych ib żyro dw óch  
inwalidów, p ro w ad zący ch  k o n ces jo ­
n o w a n e  przedsięb iors tw a. P odan ia  o 
u z y s k a i : ; pożyczki wnosić na leży  
d o  B anku R olnego ł 'n d u sz  inwu- 
i dzki. R ozdzia łu  kredytów  d o k o n a  
kom ite t  pożyczkow y, w sk ład  k tó ­
rego  w chodzi dw óch  inwalidów.

BUDAPESZT, 10. i. Pat. D zien­
n ik  „Pesti H ir lap“ zam iiszcza  w y ­
wiad, udzifciony przez leadera  chor­
w ackiego Maczka w sp ó łp raco w n ik o ­
w i tego p ism a  Maczeic w yraz ił  się, 
ż** j e s t  g łupstw em  p rzyp isyw an ie  nui 
oświadczeń, j a k o b j  ; Chorwaci byli 
za 'iowo'eni z now -j  sy tuac ji ,  j a k a  
się w y tw o rz y ła  wsicntek zawieszenia 
k o n s ty tu c j . .  W C horw acji - p anu je  
ogólna opiiija, że d y k ta tu ra  j e s t  
sk ierow ana przeciwko sam em u is t­
nieniu  Chorwacji, Z pośród S erbów — 
członków  r z ą i u  n iem a ani jednego , 
k tó ry b y  nie był re p rez en tan tem  par- 
tj i  politycznej. Dla zdezorjen tow ania 
za g ran icy ,  do ga< łoetu jugosłowiań 
wklego powołano także trzech Chor­
watów którzy jt-dnak w - rzeczywis­
tości są  ponat wszelkieml partjami.

C horw aci — mówił dalej M aczek— 
uważają za prow okację  mianowanie 
Sva lyagasa  m in ^ t r e m  firansów.SvaJ- 
y a g a :  m ian o w ary  został m im s tre u i  
przez Serbów, a  to w  ce lu  u ła tw ie ­
n ia  u zy sk an ia  pożyczki z a g ran icz - ' 
nej. Zrobiono to w  celu, aby  m ożna 
było powiedzieć, że m inistrem  fi­
nansów  jest  Chorwat. Chorwaci 
ostrzegają jednakże św iat cały że nie 
n zn ija  pożyczki, zac ągniętej pr«ez 
dyktatu ę.

Dla C horw atów  o d o  wiązującą mo­
że być tv lko  pożyczka, * uchw alona  
przez s e jm  chorw acJr ,

Chorwaci w y czu w ają  in s ty n k tó w  
nie, że d y k ta tu ra  j e s t  sk ierow ana 
przeciw ko ruchow i n iepodległościo­
w em u i swobodz e Chorwatów, Wie­
dzą oni, żo p rzy jdą  jeszcze  ciężkie 
dr.i, n ic  je d n a k  n ie  zdoła ich sk iO - 
nić  do tego, aby pozostaw ali n ad a l  
w  ram ach jednolitego  p ań s tw a  S. 
H. S. Ze stroey chorwackiej nie pnd- 
niósł s ię  -mi jeden qłi s, wyrażający 
radość z powodu dyktatury, in fo rm a­
cje, k tó re  donosiły o tew, są  k łam ­
liwo.

W okręgu Zagrzel ia wprowadzo­
no cenzurę  listów. * Chorwatom od­
mówiono udzielania paszportów za- 
g ran icznyc1 Od czasu  ogłoszenia 
j y k .a tu r y  Chorw acja  zos ta ła  ca łko­
wicie odcięta ou zewnątrz. Dzięki 
l e r iu  z B iałngrudu m ożna  było w y ­
sy łać  zag ran icę  w iadom ości,  dono­
szące o uczu c iu  radości w śró d  Chor­
w atów

Chorw aci wiedzą, że d y k ta tu ra  
n ie  będzie p row izo ryczną ,  lecz bę- 
dz e tW n ć ,  dążąc p rzy  pomocy a b ­
so lu ty zm u  do celu, k torego  nie da­
ło s ię  os;ągoąó  innem i ś rodkam i — 
zaasym ilow am a Chorwatów przez 
Serbów. Chorwaci— zaznaczył w  koń­
cu  Maczek — czekali zadośćuczy­
nienia za zabójstwo Rśdiicza, o t n y -  
r a l i  ześ dyktatu-ę, ktera zmierzc dc 
unicestwienia: narodu chorwackiego.

Niedoszłe posiedzenie komisji 
sLrUfoj.

"WARSZAWA, 3 0.1 (Pat). Na dz 
o godz. i 0 -ej rano  w yznaczone  by 
posiedzenie se jm ow ej komisji sku 
bowej. N a p o rz ą ik u  dz iennym , p 
za szeregiem refera tów , 2n a ja o » a  
się przedłożenie poda.tkowre rząd 
Poniew aż przow udniczący kum h 
pos. Krzyżanowski z t  pośrednictwe: 
u in ra  sejm ow ego zawiadomił zastę  
cę  przew odniczącego kom isji  po 
Kie^nika, źe z powodu chorony j^i 
r e g o  z członków rodz iny  nie moi 
p -zybyć  , n a  to posiedzenie, po 
K iem ik  z jaw ił  sie n a  sali obrau. z 
w iadam ia jąr urzędn k a  b u ra  sejm 
ftegc , , działa jącego  w  c h a -ak  :r. 
s ek re ta rz a  k o m is ji  p. Sm ola rtk ieg  
ż*. w  zas tęps tw ie  p>.s. Krzyżanoi 
skiego będzie przew odniczył na  pi 
s iedzeniu  kom isji  skarbowej.

Jednocześnie pos. K iem ik  stwie 
dził b ra k  kom pleto  i w przekonani 
i e  członkowie komisji z iaw ią  si 
m e  otw iera ł  posiedzenia. Gdy je 
n a k  po upływ ie 20 n:: n t  kompl 
dosta teczny  n ie  zeb ra ł  się, > posi 
dzenie nie doszło uo s tu tk u .  Po r  
ze jścm  się  obecnych  członków zj 
wili się inn i cz łonaow ie konPsji. z 
Wiadamiając, że pociągi, k ió re i  

rzybyh do W arszaw y, j a k  np., 
K rakow a i Dziedzic, n ad esz ły  ■ 
zuacznem  opóźnieniem, w cuti 
czegc - n ie  mogli zdązyc n a  posi 
dzenie. .

oczy o iw _rte  n a  to  do  czego zm ie­
rza  p o t/o li  rozwój stObunLow w 
skali ogólno-świotowej, t rzeba  w  tej 
ewolucji um ieć zna leść  i zab ezp ie ­
czyć o d p o w ied s io  miejuce i n a leżn ą  
ro lę  d la  żlebie. Jest to  j e d n e m  z 
z a d a ń  c a  d a lek ą  przyszłość  obliczo* 
nej polityki polskiej Test»$.

Rc zw ią  Łanie wszystkich politycznych ergdnizacyj.
WIEDEŃ,, 10.1 (Pat). Dzienniki w iedensk ie  d o n o szą  z Binlogrodu, 

ze  w czoraj p rem je i ZiwkovicŁ w  ch a rak te rze  m in is tra  Spraw  W e w n ę t rz ­
nych  w ysia ł  ojcójnik do  w ładz politycznych, nakazu jący  rozw iązanie 
wszi ikich politycznych org^nizacyj. T w orzen ie  now ych  par ty  politycz^ 
n y c h  "ioDuszczak.e jes t  tylko p o  ukazaniu  się zezw olen ia  n a d ż u p a n a .

a m b ^ i s a d c j f f e  D i p c ^ e n a .

' I t a h i o m a i

MOSKWA. 1 0 . 1. (Patj.  K a lim n  przy ją ł  am b asad o ra  n ienueclilego von 
D irc k s in a ,  k tó ry  w ręczy ł ł i u  sw e l i s 'y  uw ierzy te ln ia jące .  P rezes  k o m ite ­
tu  w ykonaw czego  Z. S. R. R i a i rb a d o r  n iem iecki podkreślili  w  w y g ło ­
szonych p rz y  tej oka^jf p rzem ów ieniach, że s tosunk i n iem iecko-sowieckie, 
rozw ija jące  się zgodnie  z zasadam i t r a k ta tu  w Rapallo i skonsolidow ane 
przez sze reg  późniejszych t rak ta tó w  politycznych i gospodarczych, oparte 
s ą  na podstaw ie  niew zrusza lne j.  A m basador n iem ieck i oświadczył, ze s ta ­
ra ć  się będzie w ypełniać pow ierzone , m u  zad an ia  w tym  sam y m  duchu, 
co j e n  m a r ł y  poprzednik  hr. B rookdorf itantzau.

ftroriiiJ1 tefegr&łlczna.
— Y azyst. is pisma prrysk ie  zapewniają

jednogłośnie, że Poincare pnzosianie u S te ­
rn rządu. ' »
■jjMŚj — Król lerzi spał bardzo doorze całą 
noc. Siły choregt wzmocniły się.

• =  jKutl 11, obfitych opadów śhleżn/cb 
w Samanaer Kilka wsi zostało zasypanych 
Grozi im głód. ,

=  Prsces przeciwka 36 aocjallstom z 
1oma.zewicziusenn na czele w Kownie, którzy 
w roku 1026 próbowali zorganizować woj 
skowy zzmach stanu, zakończył się dziś po 
6-dniowych oomdach, w wyn>ku któ-ych dr. 
Tui aszewiczius I większość oskarżonych zo­
stali uniewinnieni. .

Przeciw obstrukcji, hemorojdom, %®-
burzeuiom w o.aflk 1 k szKac, zastoinie 
w .vątrcbie i śledzionłi, bólom krzyżu, żale. 
ca się picie naturalnej wody gorzkiej .Pran- 
ciszkp-Józeia* Ł IIk l razy dziennie Badania 
lesarskle chorób podbrzusza stwierdziły, że 
woja Fianciszka - Józefa dniała zawsze pew­
nie, łagoame i skutecznie. Żądać w apt. i drog.
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Z  międ^yfaaimef ow ych &

L w i i ^ r s k ^ c h r

Czy dykty i  Dtszpra będą 
wyłączone z prowłzorjum?

I .  H andel H a n d e l  m ięd zy n aro ­
do w y  lnem  w ciągu 3 ch 1-ych 
k w arta łó w  1923 r. p rzeds taw ia ł  się 
w  sposć b następu jący :

W  grup is  p ań s tw  zachodnio- 
eu ropeisk ich  — B e g j i  impoi tow eła  
w zględnie  pow pż j6 iloiei lnu m ię­
d lonego  w początku  r. 1928. N a to ­
m iast ku  końcow i tegoż  roku  w e p o ­
ce  p rzednów kow ej i w miarę, jak  
realizow ały  s 'ę  coraz bardz-ej p rze ­
w idyw ania  na  doskona ły  urodzaj 
lnu  kra jonego, im port obcego  lnu 
rm ędlonego zm niejsza ł się coraz 
Dardz.ej. W  lutym '928 r. przyw ie­
ziono do Belgji 4.798 tonr. lnu mię- 
dlow ego, w lipcu tegoż roku  —2.811 
tonn, zaś w październ  ku — tylko 
311 tonn. en d en c ja  n a  zm niejsze­
nie im portu  by ła  w ięc stałą. A n a lo ­
giczne zjaw isko daw ało  się zao b se r­
w ow ać w okresie  s ty cze ń —lipiec

8 r. w imporcie słomy lnianej, 
obficie przyw ożonej do Beigj (p rze­
w ażn ie  z F-ancji i H olandji .  dla 
p rzeróbk i J l j  i późniejszeg d ek s ­
portu, b ąd ź  w  postaci lnu m iędlo­
nego, bąd ź  tez w poataci p rzędzy  
lnianej. Im port słomy Imanej do 
belgji  w zrasta ł  ba rdzo  znaczi.ie  od 
aierpnia 1928 r.

F k sp o r t  lnu m ięd lonego  z Belgji 
w a h a ł s ;ę w r. 1928 od 7.502 tonn  
(m arzec  1928 r.) do  1.133 tonn  (sier- 
P ' e ń  1926 r . — przed n ó w ek  lniarskij. 
W  o s ta t r ic h  m iesiącach  1928 r. i w 
p o cz ą tk ach  1929 r. t e n d e n c ja  w e k s ­
porcie belgijskiego lnu m iędlonego 
by ła  m ocna.

O  ile chodzi o Francję , to  ry n ek  
w  Lille no tow ał do* : p o w ażn e  ob ­
ro ty  lnem  w ciągu ca łsgo  1928 r.

nport ogólno-francuski lnu m iędlo­
n eg o  w aha ł  się od 4.153 tonn  (kw ie­
cień  1928r. i do  1.005 tonn  (sierpień 
1928 r.y N ato rm ast ek sp o r t  słomy 

Im anej uż w e wrześm u 1928 r. w y­
n o s i '  3 666 tonn  (p rzew ażn ie  do Bel- 
gji i zd radza ł  te n d e n c ję  do w zra­
stania. U rodzaj tegoroczny  lnu był 
we, Francji d o b ry.

E k sp o r t  su row ego  lnu holender, 
kkiego (słomy lnianej) by ł dość znacz­
ny  i k ierow ał **'ę w 90^/. do  Belgji. 
E k cpor t  ten  w sierpniu  1928 r. w y ­

nosił 16.191 tonn . Był to  jed n ak  
m ie j iąc  w yjątkow o pomyślny, gdyż 
w t  wrześniu w yw ieziono słorny ln ia­
nej już tylko 4 348 tonn , za» w p a ­
źdz ie rn iku—-526 tonn. L n u  m iędlo­
nego  w yw ożono  w r. 1928 c d  535 
to n n  (luty 1928 r.) — do  191 tonn  
(czerw iec '928 r.) p rzew ażn ie  do  
b  slgji i Niemiec.

By uzupe łn ić  g iu p ę  p ań s tw  a- 
chodurn - eu ropejsk ich , ek sp o r tu ją ­
cych pow ażniejsze  ilości lnu — do­
dam y, że Irla>id,a ek sp o r to w a ła
w 1-ej po łow ie 1928 r. do  5.700 tonn
lnu miesięczr ie.

W grupie republik bałtyckich z a ­
znacza ło  s ’ę ku październ ikow i 1928 r. 
p ew n e  osłab .en ie  w eksporc ie  lnu. 
Z  L itw y, poza  wyj i tkow ą cyfrą e ks- 
portu  w czerw cu 1928 r. w ynoszącą  
9.592 to n n  (sp rzed an y ch  p rzew ażnie  
do  Anglji i Niemiec), wywóz się 
w a h a ł  od  138 tonn  (maj 1928 r.) — 
do  1.773 to n n  (luty 1928 r.) w e 
w rześniu  1928 r. w yw ieziono tylko 
548 tonn. U rodzaje  n a  Litwie, jak  
zresztą  w całei N a d b a ł ty c e—były złe. 
Na Łotw ie  eicsport lnu sp ad ł  z 635 
to n n  (luty 19.Z8 r.i na  36 tonn  (sier­
p ień  1928 r.) W  m iesiącach po 
sierpniu 1928 r. zaznaczy ła  się zw yż­
k a  ek sp o r tu  lnu.

A na log iczne  ten d en c je  miały 
m iejsce w  Estonii, W yw ieziono  z tego 
k ra ju  lnu n a  782 t3’s. koron  w m aju 
1928 r., na tom ias t  wartoś w yw ozu 
w październ iku  1928 r. w ynosiła  już 
tylko 188 tys. koron, co jed n ak  s ta ­
nowiło pew ien  p o s tęp  w obec  139 tys. 
koron, jak ie  d a ł  w yw óz lnu w e 
w rze niu tegoż  roku.

O  . e chodzi o Polskę, to n a  e k s ­
porcie  lnu, w ynoszącym  2.970 to n n  
w lu tym  1928 r. i 198 tonn  w s ierp­
niu tegoż roku, odbije  się n iep o ­
m yślnie  n ieurodzaj, j e d n a k ż e  już 
w e w rześniu  ek sp o r t  lnu wynosił- 
^62 tonn, zaś w paźd z ie rn ik u  ana lo ­
g iczna  cyfra w zrosła  do  1.038 tonn.

I I .  Ceny lnu n a  najznacznie jszych  
g ie łdach  lniarskich kształtow ały  się 
od  październ ika  —do g rudn ia  r. 1928 — 
zw yżkow o. W ykazuje  to  n as tęp u jące  
zestaw ienie:

/
G a n d a w a L o n d y n Lille

O K R E S Y len ro„zony R y g a  Z .  K. len  roszony

za 1 kg. 
franków  belg.

za 1 to n n ę  
fun tów  szterl.

za  1 leg. 
franków  iran c .

29-X -  3-XI 1928 
5 X 1 - 1 0  „ „ 

12 „ —  17 „
19 „ - . 2 4  „
2<? „ -  1-XII „ 

3-X Il— 8 XII „

12.50— 17,00
12.50— 1/ 00
12.50— 17,50 
13,00 -17,50 
13,75 -18.25 
13 ,75 -18 ,50

8 6 —88. 
83 —88. 
8 3 . - 8 8 .  
91.—93. 
9 1 . - 9 3 .  
9 1 —93.

11 ,7 5 -1 4 ,5 0

12 0 0 -1 4 ,0 0  
13,00— 14,50 
13,50 -16.50

L ogiczną k onsekw encją  tak iego  p o ­
staw ien ia  spraw y b ęd zie  p odw yżk a

c le  w y w o zo w eg o  na o lszynę.

l_ ■ ół dobrze  po in form ow anych  
dow iadu jem y  się, że  w. sferach rzą- 
do w y ch  istnieje projekt, aby  w ra ­
zie n iedojźcia do sku tku  now ego  
prow izorjum  drzew nego , podn ieść  
cło w j’w ozow e od su row ca iglastego 
n a  4 złote, a  od  o lszy n y —na 6 zło- 
i j c h .  W  p rak ty ce  takie  cło ró w n a ­
łoby e.ę pow strzym aniu  ekspor tu  
naszego  su row ca zagranicę .

i eraz je d n a k  w ytw arza  się sy tu ­
ac ja  t e g j  rodzaju: o to  widoki n a  
dojście do nkutku n o w eg o  prow izo­
rjum p rzed s taw ia ją  się jakoby  po- 
myi. .nie, i jedyni e sp raw i  d y k ty  i 
olszyny stanow i o rzech-szczegó ln i 
tru d n y  do  zgryzienia. W obec tego  
u jaw nia  się tendencje , a b y —podob- 
n.e jak  to  było w  r. |Q27-ym — za- 
w - e ć  prowizorjum z w yłączeniem  
dy :t i o u zyny . O  m aczałoby  to  dal- 
sze trw an ie  zakazu  wwozu naszych  
d y k t  J o  Niemiec, zakazu , m ającego  
chi rak. ir jak  to juz n ie jednokro t­
nie podnosiliśm y bojowy, represy jny .

Jakby  się w takim  w y p ad k u  
przedstaw ia ła  spraw a ceł w yw ozo­
wych? O czyw iście ,—pro jek t  cła w y ­
w ozow ego  4-zlo tow ego od su row ca 
ig lastego m usiałby upaćć  a u to m a ­
tycznie.

Natomi&st ew en tu a ln e  w y łącze­
nie z prow izorjum  olszyny i d y k t  
pow inno  dać  naszym  władzom  a- 
sum pt do zrealizow ania  w spom nia­
nego  wyżej p ro jek tu  na łożen ia  cła 
w yw ozow ego  no o lszynę  su row ą w 
sum ie 6 z ło tych od  100 kilo. Dla- 
:zego? O to  d latego, że skoro w y­

łączen ie  olszyny i d y k t  z prow izo­
rjum  ró w n a  się u trzym aniu  przez 
Niemców za rządzeń  rygorystycznych, 
p rzeciw  nam  sk ierow anych , (zakaz 
w w ozu naszych  d y k t  , to  i z neszej 
strony  zupe łn ie  na tu ra lnem i i w prost 
lo n ie c z n e m  b ęd ą  rygory, odpuw ia- 
d ijąco rygorom  k o n trah en ta .  T o  b ę ­
dzie jedyn ie  logiczne pos taw ien ie  
kwestji.

idzimy, że n asze  czynniki k ie ­
ru jące  o am ię tać  b ę d ą  o tych jasn o  
i w y n  śnie z b iegu  rzeczy w y n ik a­
ją c y c h  u p raw n ien iach  p rzem y ślą  
d y k tow ego , i że w w y p a d k u  w yłą­
czen ia  d y k t  i olszyny - z ogólnego  
p ro w izo ro m , cło w yw ozow e n a  ol­
szy n ę  podn ies ione  zos tan ie  do  pro- 
jeli iłowanej, s łusznej norm y zł. 6 od  
100 kg.

Z całej Polski.
Powrót do życia po 2 godzinach

Odpowiedź polska -u  netę sowiecką

giiułda w arszaw ska z dn. 10. ^  b. m.
WALUTY I DEWIZY

IJwaga: p a ry te t  f ranka belgi iskiego n a  L o n d y n = 1 7 5  f. b.
francusk iego  „ „ = 1 2 5  f fr.

Jak  widzimy, hauss. a rozpoczę ła  
się w L o n d y n ie  około  20 lis topada 
1928 r. Jednocześn ie  zwyzłca zazn a ­
czyła « ę  w Lille, n ieco  p  ->źniej w 
G andaw ie .  Na ry n k ach  zach o d n io ­
eu rope jsk ich  ciążył wciąż zreduko-

za  1 f. szt. 
za  1 f. szt.

w any ek sp o r t  lnu rosy jsk iego  i o s ta ­
tnio ró w n ie ż—nadba łtyck iego .  W o ­
b ec  tego  k o n ju n k tu ra  d la  ln iarstw a 
polskiego pozosta je  n ad a l  pom yślna

T. N agurski
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K R O N I K A  K R A J O W A

— B ezp od staw n e pogłosk i,
W t 1 ód licznej rzeszy  p rz ed w o jen ­
nych wierzycieli h ipo tecznych  k rą ­
żą ró :ne pogłoski w spraw ie  mo*a- 
torjum  długów  hipotecznych. M ora- 
to rjum  to us tanow ione  zostało  przy 
waloryzacji d ługów  h ipo tecznych  
i było  ju" p rzed łużone  o s ta tn ie  w 
te rm in ie  do  31 g rudn ia  1928 r. Z e  
strony za in te re so w an y ch  właścicieli 
n :eruchom ości p o d e jm o w an o  żabie- 
g  o dalsze p rzed łużen ie  m o ra to r­
ium. Jed n ak że  ak  nas  nformują,

rząd n.e zgadza się ni to.
W szelk ie  w ięc pogłosk i o prze- 

dłi :eniu m ora to rjum  nie niają ż a d ­
ne podstaw y .

— K ontrola św ia d ectw  p rzem y­
słow ych . U rzędy  skarb o w e przystą- 
D’ły  ’uż do  lustracj przedsiębiorstw  
hand low o  - p rzem ysłow ych  celem  
sp raw d zen ia  czy w ykupiły  św iad e ­
ctw a p rzem ysłow e n a  rok  1929. W  
wyniku lustracj’ sp o rząd zo n o  już 
kilka p ro tokó łów  za n ieposiadan ie  
świa lectw, iak rów nież  za w ykupno  
św iadec tw  nie w e właściw ej kab ■ 
gorji.

P ep ie ’ /  ■ procen 'ow t. Pożyczka inwe­
stycyjno I K  H 5 1 47ó .  Sta hilizicyjna 92. 
Premjow 1 J5 - I0 5 .5 0  105. 5% ko wersyj 
ne a'5. 5 % ,<o‘-jowa 60. 10 % koleiowa

■ 102,50 876 L  Z. Banku Gospodarstwa Kra­
jowego i Ba,,k u  Rolnego, obligacje B ark u  
G ospoda stwa Kraj iwtqo 94. T<§ sa m e  7% 
83. 4 7 ,%  zie skie 4 9 . 2 5 - 4 S . 5 49,35 8% 
ziemskie 76 5% warsz 54,25 8% w a.sz .  7C 
70,25. 5% L o a n  6< 25 65 10% 4adon la 75 

3-<cie: Bant-: Dyskontowy 138 i o  s*i
19150 lwi. Spółek Zarobk. 81. Ki,ewski 96 
Soiess 40 Cukier 46 -  46 50. Fmey 55 
L-<zy 7 50 Węgiel 98 Lilpop 38 Modr elów 
33—32 7 \  Rudzki 44, Starachowice 38,75 — 
35 36 50.

M a t k i ,  ż ą d a j ­
c i e  o d ż y w c z e j  
z n a n e j  m a r k i  
k t ó r e j  m  I j o n y  d z i e c i  z a w d z i ę c z a j  
z d r o w i e  i  s 4004

l i i  mm,

K A T O W IC E , 10.1 O n e g d a j  w k o ­
palni „Szarlej“ w Białej miał miej­
sce  zdum iew ający  w y p a d ek  p o w ro ­
tu  do życia po  2 godzinach  , ozor- 
nei śmierci powstałe^ w sku tek  p o ra ­
żenia  p rądem , m ianowicie robotn ik  
MaKsymiljan B anasik  w y k o n y w ał 
jakąś  ro b o tę  n a  d rab in ie  w pobliżu 
nieizolowa. ego  p rzew odu  elek trycz­
nego  o w ysokiem  napięciu. N iew ia­
dom o, czy n a  sk u tek  poślizgnięcie 
się drabiny, czy też w sku tek  p rze ­
strachu  zaw ołał o pomoc, chw yta jąc  
się iw nocześnie kurczow o p rzew o­
du. P racu jący  obok  Chrr iel W iktor 
posp ieszy ł m u z po m o cą  i uchwycił 
go za nogi. W t e : chwdi obaj zo ­
stał. rażeni p rą d em  o w ysok iem  n a ­
p ięciu  i padli martwi. Przy  z a s to so ­
w ań .u  przez  2 goaziny  sz tucznego  
o d d y c h a r ia  p o d  p rzew odnic tw em  
's i ta rza  udało  się ich przywrócić do 
życia. O b ecn ie  znajdują si-  w szp i­
talu w Siem ianow icach, gdzie pozo- 
“tają na  kuracji w sk u tek  ran w y w o ­
łan y ch  porażen iem .

w ętzen^  wczoraj w lioLkw e.

Korterencja psd ipg iczna 
w Kia*  w t .

K R A K Ó W , 10.1 (Pat.) Dziś o d ­
by ła  8 ę w auli un iw ersy te tu  Jagiel­
lońskiego  konferencją  pedagogiczna, 
zo rgan izow ana przez  s tow arzysze­
nie dyrek to rów  polskich szkół ś icd- 
n .cb pańs tw ow ych . W  zjeudzie bie­
rze udział 200 dyrektoi w szkół 
średnich. Na inauguracji byli o b e c ­
ni przedstaw icie le  un iw ersy te tu  Ja- 
gie ońskiego i kura torjów  szkolnych 
z K rakow a, P o zn an ia  i W arszaw y . 
P o  1 p izem ów ien iach  pow ita lnych  
w ykład  inauguracy jny  wygłosił prof. 
un iw ersy te tu  W arszaw sk ieg o  dr. 
B ogdan N aw roczyńsk i n a  tem at: 
„W sp ó łczesn e  pog lądy  n a  p race
ucznia  i nauczyciela".

Z PulsLê o Białko Krzyżi.
N ow y Zn-7.ąi Polskiego B iałego 

K rz \ż a  rozpoczął ene rg ie  ną ak c ję  
celem n rz ecz -w i- in ien ia  dont<>sł,vch 
zadi.fi tei in s ty tuc ji  Dc zndafi tych  
n leż^ p r  wodzona w  porozumieniu 
z wł dzami wojskowymi au c ja  kul 
tu ram o-ośw ia ii  w i wśród żołnierzy. 
B ia ły  u rzyż organizu je kur.sa dok- 
szt łca  ace dia żołnierzy , z kła ia 
świetl ce żołnier-kie. Pi 4 jo tek i—sło­
w em  roztacza nad żołn erzam i 0 | ie 
kę obejoiująi ą rów nież pomoc ma-
te r ja lu ą  żołnierzowi i t,. U A k c j a
w ym aga  f  n lu tz ó w  B a ł y  K rz iż  
odw ołuje > ię przeto do w yprób  w  i- 
nej i powszechni-* znanej' ofiarności 
spo łeczeństw a w ilen-kiego i do wy­
sok iego  poczuc a ob.ywate ski**go, 
pro-z C ws ystk ic łl  o zap  syw anie  
się w poczet, członków oiskiego 
Bial *go Krzyż a i o sk ładanie  of  ar. 
Zgło zenia n a  członków i < fia y 
p rzy jm uje  ^ ek n  t a r j a ’ P u l-k ieg i  Bia­
łego  Krzyża w W lnie, O s tr ib ra m -  
s a 6 (g o ^ c b  Dyrekcji C^łj we w ió r ­
ki i p iątk i go iz. 18 do 19-ej, te|. 
139 Na czele Wileńskiego Polsk ego 
B ia 'ego  K rzyżt s oi prezes Dyrekcji 
Kole P aństw ow ych  nż ’u lj n  v’t«- 
ssew-ki. S^ład tmwego Zarzącu  j e s t  
nas tępu jący  w ceprezesarm  są. np. 
Ja n in a  \  vrt>kH.-n w a  wicewoj wodzi- 
na, p i  ż. H  lina  Wu- Nowicka. P u n k ­
cie sk a rb  ka  sp raw uje  oj re k to r  
S i  fan  Nestorowice, s kr» ta 'z eu i  j e s t  
p. W /o .li  Rei*« ra^ca  p rnw nv  wo- 
jew udz wa. C złonkfini Z 'rząd u  p. 
St<mi>ław L.ewakow<ki prezes D y re k ­
cji O i ,  p. pul ow n ikow a Giżycka, 
p. prezesów i 8. Łączynska , p. iiajo 
io w a  R  Chromowi, p. p ro kura to r  
S ąau  Okręgowego St. D embioh  Do 
Komisji ikew izy jn  j zaproszono p. 
p rez-sa  Izby Km treli ./. P ie t,a zew  
skiega i d y rek to ra  B in k u  Si. Bo-
chwica. ( i ) .  .

i i  gla. DfiH nuki podczas
BIULETYN W ILEŃSKI.

(Ciąg dalszy).
W  o dróżn .em u  od  p ism a lu d o ­

w eg o  „U n ia“ , o k tn rcm  pisa łem  w 
jednym  z poprzedn ich  odcinków , 
p ism a, k tó re  — <ak to  już z a ­
znaczy łam  — było p rzeznaczone  dla 
ludu  wiejskiego, a więc re d ag o w a­
n e  popu larn ie  i tern sam em  n e po ­
rusza ło  bardziej skom plikow anych  
prob lem ów  — p rzezn aczo n y  n a  m. 
W ilno „b iu le tyn  Wileński" w m iarę  
m ożności m e pom iia ł aui jed n eg o  
faktu , k tó ry  w w iększym , lub m niej­
szym  s t o p n u  absorbow ać um ysły 
sp o łeczeń s tw a  p^lsic.ego wogóle 
m ieszkańców  z ;em b. W . Ks. L i­
tew sk iego .  Oczywi ■ c: e nie m ow ;ę 
tu  o faktach, k.. ^e narzuca  p r a J e  
dzi^ń  p raw ie  każdy , n iem a bow iem  
dnia, k tó ry b y  me s tan o w d  swegc ro­
dza ju  "eru  dla prasy . „Biuletyn W i­
leński był w tern trucmem połoze- 
n"u, że, jako  p ism o nielega ie, uki 
zyw ał się w d łuższych  o 's tęp a ch  
czasu, a  ograniczony w d o d a tk u  co 
do rozm iarów  porusza ł k w e s t j e n - j -  
wa n "sze  najbardzie j  żywotne, oa- 
wał sk o n d en so w an ą  do m inim um  
treść  tego, co tyiko mogło  wpiynąĆ 
n a  uśw iadom ien ie  m as  w k ie runku  
n iepod leg łośc iow ym , co w um ysłach  
m ie sz k a ń c ó w  W ile iszc zy zn y  k c a -  
rzyło  m yśl o n iepodległości Polski

z id eą  unji n iepodległe j  Polski z 
n iepod leg ła  Litwą, co w reszcie  n a ­
stawiało  w dnian  'eżeli n i t  wrogo, 
to ba rd zo  kry tyczn ie  do p o czy n ań  
o k u p an tó w  niem ieckich.

Z a ra z  w p ierw szym  num erze  
„Biuletyn Wileński" k ry tyku je  s ta ­
now isko  działaczy  litewskich, k tó ­
rych  n a  Dosłuchaniu w połow ie 
kw ietnia  19'7 roku  zapew ni! s e k re ­
tarz  S tanu  Rzeszy  Z im m erm an n ,  że 
przy  zaw ieran iu  p o k o iu  będz ie  się 
s ta ra ł  o zapew nien ie  Litwie „ -et^st 
vervatt2i->ya'. A  w 'ę c  nie n iep o d le ­
głości—p sze „B iuletyn"— bo w takim 
raz„.e użyłby w yrazu  „U uahhdngiok-itu 
lub „Selhst stand ig ' e it“, ty lko daleko 
idącej autohomji, wskazując, że  na- 
s tę o s tw a  na*wnośc; L itw inów  d a ją  
8 ę !'iż zauw ażyć  w dnie, g d z ;e 
b aron  Ropp o tw iera  sw e b uro dla 
inform owania opinii niemi :ckiej o- 
raz  kra jów  neu tra lnych  o sp raw ach  
l itewsko białoruskich, „Biuletyn Wi- 
eński"  w zyw a spo łeczeństw o  pol­

skie w Wilnie, by  „dało  wyraz  gło­
śno  dobitn ie  swej woli i dążenui",. 
S p o łeczeń s tw o  bow iem  polskie z 
z ak o rd o n u  n a  Z iezdz ie  O g Ino-Kra- 
jow ym  w W arszaw ie w dn iach  16 i 
17— PI 1917 roku  zaaek la ro w ało  
w yraźnie sw e stanow isko , u ch w a­
lając w spraw ie  Lił wy . n a s tęp u ją cą  
rezolucję:

„Nie p rzesąd zą /ąc  w  chwili o b ec ­
nej granic p ań s tw a  polskiego, ze b ra ­
ni uw aża ją  za  najboleśn iejszy  cios 
k ra jan ie  żyw ego  organizm u i zg o d ­
nie z w olą  n a ro d u  oraz historycz-

n em . tradyc jam i d o m ag a ją  się po łą ­
czenia L itw y z K o toną" .

Było to  w tym  czasie  k :edy  ar- 
mja n iem iecka , z n a jdyw ała  się w 
ciągłym pochodz ie  naprzód , ale 
kiedy już w idać  było w ew n ą trz  
Niem ec  g a rg re o ę ,  zw iastującą bli­
ski kon iec  Jak bow iem  p o d a je  
Nr 1 „Biuletynu W ileńsk iego" ,  socjal­
ny d em o k ra ta  R unert ,  poruszając  w 
p ar lam en c ie  sp raw ę  ogólnej p a u p e ­
ryzacji m as  pow ieazia ł ,  i e  „ze 
stiome/ póry zlecieć m ożna tez Wfolę. 
da na rum aka i  jeźdźca Dotyczy to 
nie tylko cara Ros/iu ale — jak  się 
„Biuletyn W ileński"  każe  dom yśleć, 
i jak  to było w in tencji m ów cy 
— i cesarza  Niemiec.

G łó w n a  K o m e n d a  N iem iecka, 
rząd  niem iecki nie widniały ed n a k  
zbliżającej się katastrofy . Dawały 
folgę jak n r id a le j  id ącem u  o p ty m ;z- 
mowi, a s tąd  i bucie  niemieckiej, 
k tó ra  u p o jo n a  zw ycięstw am i p a t rz y ­
ła  n a  o k u p o w a n e  kr&je ak  n a  ja­
k ieś kolonje afrykańskie .  Nie b ąd ź ­
m y je d n a k  gołosłowni. N a  po tw ier­
dzen ie , że tak był s to su n ek  w ładz 
n iem ieckich  do  o k u p o w an y ch  te re ­
nów  p rzy to czę  za P iu le tynem  p rze ­
m ów ien ia  p o s rów w  parlam encie  
niemieckim, po rusza jące  postępowa* 
nie w ielkorządco w Litwy ak  wiel­
k o rząd cy  W iln a  ks. Isenburg  Birg- 
sztejna , o k tó rym  się wyraził pos. 
C o h en  R euss  w  par lam enc ie  n ie­
m ieckim , że „zdu*ił na L i t w a  prasę  
p, lityczną, zaprow adził gospoda kę 
szpiclowshą. zanieduał sprawy iywno-

ŚCUrWeu, jak  w ;lkorządcy g rodz ień­
skiego. k tó ry  w ydal 5 do lu d n o W  
rozkaz k łan ian ia  się .(icerom n ie­
mieckim  (jicl) i t. p.

W tym  sam ym  nu m erze  „Biu s- 
ty n  Wi m ak i” p o d a je  teks t  ko m u n i­
k a tu  . F. S do socjalistów ro sy ’- 
skich, w k tó rym  P.P.S. zaznaczając , 
że n iem a zaufan  a do liberalnej bur- 
żuazji rosyiskiei s tw ierdza, iż „od po- 
cz jtKu te  w om y dążyliśmy n iezłom ­
nie do utw orzenia • ni> podległego, d r .  
m o k ‘ atyc,Z"ag» p a ń 'tw a  pols/cieijo". Był 
to k o m u n ik a t  do socjalistów rosy j­
skich. N iedługo, bo  w kilka miesięcy 
po tem , po  trupach  tych  rosyjskich 
socjalis tów doszli dc  w ładzy bo sze- 
wicy i jak b y  n a  po tw ierdzen ie  słusz­
ności t r a k u  zaufanir  n ie ty lko so-- 
cjalistów, ale cał.*go obozu  ni< po- 
d leg łościow ego do Ro*ói, zaw arh  z 
N iem cam i t rak ta t  brzeski z klauzulą 
o czw arrym  rozbiorze Polski

A tym czasem  sam ow ola  n ie­
m iecka  w dalszym  ciągu w W ilnie 
hulała. P rzed  .ygodniem  — pisze 
B iuletyn W ileński — zaczę to  zn o ­
wu w yciągać  m ęzczyzn w nocy  z 
m ieszkań  do  robó t p rzym usow ych  
o raz  łowić n a  ulicy bez  względu na  
wiek, z a t ru d n i in ie  i st< sunki rodz in ­
n e  Ilość ch leba w y d aw an eg o  dla 
ludności m. W ilna  zm niejszono ' z 
3 i pół. cun ta  na  1400 gr. ty g o d ­
niowo. , icanował głód i nędza. 
C horoby  szerzyły się w zastrasza- 
ący sposób . Spo łeczeństw o  wileń­

skie reagu ie  n a  te  bezp raw ia  te leg ­
ra m e m  zam ieszczonym w Biulety-

W A R S Z A W A , 10. I. (Pat.)  W
czw artek  dnia  10 stycznia, o godz. 
9 min. 30 w ieczorem  według czasu  
m oski^v’skiego, charge  d ’affaires ad  
interim  w M oskw ie p. A d a m  Ziele- 
ziński d o ięczy ł  zas tępcy  korrrsarza  
'u d o w eg o  S praw  Z ag ran iczn y ch  p. 
L itw inowow i no tę  treści n a s tę p u ­
jącej:

„Pan ie  K om isarzu  Ludowy! N otą  
z dnia 29 grudnia  1928 roku  ze ch ­
ciał Pat? zakom unikow ać, że R zad  
Z w iązku  S o ca l is ty czn y cb  R epublik  
R ad  p ro ponu je  R ząd ó w ' Po lsk iem u 
w p ro w ad zen ie  w życie p ak tu  Kello- 
ga  z dn ia 27 s ierpnia 1928 r. p rzed  
term inem , przew idzianym  w art. 3 
tegoż  paktu , na  m ocy pro tokó łu  
po)*ko-związkowego, k .ó rogo  pro- 
iek t za łączył i an  a o  w spom nianej 
noty.

s tw ie rd za jąc  odbiór tej noty, 
m am  zaszczyt zakom unikow ać  P&nu, 
P an ie  Kom isarzu L udow y, z po lece ­
nia m ego  Rządu, co następu ie :

R ząd  Polskó k tó -ego  polityka p o ­
ko jow a w s tosunku  do w szystkich 
sąsiadi >w, a w ięc i do  Z w iązk u  So­
cjalis tycznych R epublik  R ad , jest 
fak tem  sto jącym  p o n ad  wszelką w ą t­
pliwością, musi wyra; ić sw oje zdzi­
wienie, że R ząd  Z w iązk o w y  uznał 
za s to sow ne  skorzystać  z w ysłania 
pow yższej no ty  dla podniesien ia  pod 
ad resem  Polski zarzu tów  z p o w odu  
n iedojścia  do tychczas  do sku tku  sp e ­
cjalnych um ów  fi iędzy  obu p ań s t­
wami, do tyczących  nieagresji, w zglę­
dnie rozbrojenia. Niem niej jed n ak  
R ząd  Polski nie zam ierza  p o d e jm o ­
w ać dyskusji n a  ten  tem at,  k o n s ta ­
tu jąc  jedynie , że u jęcie p rzeb iegu  
tych rokow ań , zaw arte  w e w sp o m ­
n ianej nocie  jes t  n  eścisłe.

P rzech o d ząc  do istoty kwestji, 
zaw arte j  w  nocie  Pańskiej,  m am  za­
szczyt zakom unikow ać Panu , P an ie  

.om isarzu Ludo.ny, że  propozycja  
ta  jest p rzedm io tem  s ta ra n n y ch  ba­
d ań  ze s trony  P.ządu Polskiego. 
R ząd  P oL ki zasadniczo  gotów  jest 
przyjąć tę  propozycję , zas trzega jąc  
sobie jed n ak  m ożność z a p ro p o n o ­
w ania ze swej strony  R ządow i 
."w iązkow em u modyfik**cyj, kt< e 
m o g ą  okazai sie n iezbędnem i w 
rezultacie  pow yższych  b adań .

P o za tem  R ząd  Polski p ragn ie  za ­
znaczyć, że art. 3 p ak tu  Kelloga, 
mówiąc: „T rak ta t  n m ie :szy będz ie
ra ty f ikow any  przez wyuokich k o n t­
rahen tów , w ym ien ionych  w e w s tę ­
p ie .  zg o d n ie  z w ym agan iam i ich 
o d n o śn y ch  konsty tucy j i s tan ie  się 
p raw o m o cn y  w stosunkach ■ p o m ię ­
dzy  niemi od chwili, k ieo y  d o k u ­
m en ty  rntyfikt»cyj ie  zo s tan ą  z łożone 
w W aszyngton . ", n ak ład a  n a  w szy­
stk ich  sypnatar juszy  obow iązek  so ­
lidarne, p rocedury  latyfikac.y jnej, od 
k tórej  uza leżnione jest w ejść ^ w 
życie tego pak tu  R ząd  Polski, n a ­
leżący do p ie rw o tnych  ‘jego _ygt_a- 
tarjuszy i zw iązany  b rzrm eniem  
w sp o m n ian eg o  art. 3, musi p o p rz ed ­
nio porozum ieć  się p rzedew szyst-  
kicm  z jego  in icjatoram i i z p ier­
w otnym i sygnatar juszsm i co do  o d ­
m iennego , w myśl ' propozycji pan. 
skiej, sp osobu  części Jw ego  w prow a­
dzen ia  w życie tego  pek tu

P o n ad to  R ząd  Polski, żyw iąc n a ­
dzieję, że p rzew idz iana  w art. 3 
pak tu  jego  ra tyfikacja  nas tąp i  n ie­
baw em , zw raca ied n ak  uw agę  R ząd u  
Z w iązkow ego , że do tychczas  żad n e  
z państw , na leżących  do  liczby p ier­
w o tnych  sygri a tar juszy  .n ie  w yłą­
cza jąc  n aw e t  inicjatorów tego  paktu , 
jeszcze  go n ;e ratyfikowało. S p o ­
d ziew ać się je d n a k  należy, że na j­
bliższy czas przyniesie  po w ażn e  w y­
jaśn ien ie  sytuacii pod tym  w zględem , 
co pozwoli o d u  s tropom  zająć w 

praw ie p ro p o n o w an eg o  przez P ana ,  
P an ie  K om isarzu  L udow y, protokóiU 
stanow isko  b ardz 'e ,  sp recyzow ane.

D ale ' R ząd  Polski p ragn ie  zaz­

naczyć, że  pom im o zaszczytnego  
wyróżnien ia  go z pośród  innych 
b ezp o ś red n ich  są r iad ó w  Z w iązku  
Socjalis tycznych R epub lik  R ad  m u ­
si wyrazi* swoje zdziwienie, że 
R ząd  Z w iąk o w y  pom inął w swojej 
nropozycji rządy  Finlandji, Estonji, 
Ł o tw y  i Rumunji, na tom ias t  zw ró­
cił ?’ę  do  Litwy, k ’,. >ra nie sąs iad u ­
je  bezpo«reduio  ze Zw iązkiem  So- 
wieckiem, ale — jak  to w iadom o 
R ządow i Z w iązkow em u, o dm aw ia  
nawi >zar.’a s to sunków  d y p lo m aty cz ­
nych  z Polską. T a k ie  zróżn iczkow a­
nie u trudn ia  po łożenie  R ząd u  P o l­
skiego tem  bardziej, że za row no  
f łu m u n j i ,  jak  i p ań s tw a  baitycitie, 
w tej czy innej formie, zad ek la ro ­
wały goiow ość do  p rzys tąp ien ia  do 
pak tu  Kel'oga. R ząd  Polski p rzypo­
m ina R ządow i Z w iązku  Socjalisty­
cznych  R epub l k Rad, iż zaw sze  
stał na  s tanow isku  konieczności 
łącznego  trak tow an ia  p rzez  w szyst­
kie za in te reso w an e  p ań s tw a  za g ad ­
n ienia  b ezp ieczeń s tw a  n a  W scho­
dzie Europy, gdyż tylko takie trak ­
tow anie  tej sp raw y m oże dań stot" 
ne  gw aranc je  u trzym an ia  poko iu  w 
tej CT.eści świata. W  mysi tej in ten ­
cji, R ząa  Polslr’ uw aża  za swój o- 
bow iązek  zwrócic sin bezpośredn io  
do tych  państw , celem zb ad an ia  
ich opinji co do propozycji Pańsk ie j  
P an ie  K om isarzu  Ludow y, jak rów ­
nież co do  ich s tanow iska  w k w e­
stji ew en tu a ln eg o  pod p isan ia  p ro ­
tokółu, z ap ro p o n o w an eg o  prze: R ząd  
Zw iązkow y , w myśl noty  Pańskiej 
z dnia 29 g rudn ia  1928 roku

Z e c h c e  P a n  przyjąć. P an ie  K o ­
m isarzu L udow y, w yrazy  sz a c u n k i  
i pow ażan ia

(— ) Adam  Zieleziński.

Na zimow * wieczory i święta
piękne, c iekaw e i tanie ksiązói: 
UK0DZ0NY JAN DĘBC4Ó0, posmat 

W! Syrokomli z o- 
brazkam i Andrioile- 
go. O k ła d k ę  zdo­
b ił prof. E. Ł usz­
czyc  . z ł .—grr «o.

KAJPitWIEJSIŁ BAJKI POLSKIE 
k J. Glifiski-go.
Obr zki i okładka 
J .  B ‘ppena . . . zł. l  — 

GAWĘDY i PIOSNKI Wt. Syrokomli 

z ly s a n k a m i
J  H.ippena . . . zł. 1 —  
Oi c • w p łacą  n a  p< 'zcie  na  

r a c h u n e k  Zytsm um a Nagrodź- 
kiego w r .  K. 0 .  Nr. 8').2 4 
zł. 3 — i nadeś lą  swój a<1res, 
o t rz y m a ją  w szystk ie  8 książecz­
ki bez żad ‘ej więcej o p ła ty  za 
p rz e -y łk ę  poc tową.

-Ci zaś, k tó rzy  zna jdą  w ęcej 
amatorów pięknych c z y tm e k  i 
w lacą  na poczcie należność  
o d ra za  za to  książeczek  (po 
k lka każdej)  n ie ty lko n ią  po­
niosą żadnych  kosztów  prze- 
s y ł k , lecz jeszcze o trzym a ią 
jedenas  ą  książeczkę bezpłatnie.

fldres wydawcy:
7Y G m 'v r  NAGR0PZK1 

Wilno, ul. Z aw aina  Nr. l l - a  
Sk ład  m a-zyn  ro ln iczych .

J f lN  B U Ł H A K
A R T Y 8 T A  - F O T O G R A F

J a g ie l lo ń s k a  $, telefon p rzy jm u je  od godi . n —€.

W sali gimnazjum im Lelewel?
ul. Mickiewicza 38

J A S E Ł K A
dnia 12 s tycznia  r. b. o godz. ó pp 

n a  rzecz b a tn i - l i  Pomocy 
g im nazjów  im Orzeszkowej i L«lewela

nie z 17-1V-17 r. i w vsłanym  do 
knnclerza, a podp isanym  przez Ko- 
m tet Polski. C entra lę  dow ską, 
L itew skie  T o w arzy s tw o  Dom ocy A g ­
ronom icznej i P raw n e j  K om ite t  B ia­
łoruski i związki zaw odow e. T re sc  
te leg ram u  brzmi: i

„ W Wjln>e panuje straszny gtó l, 
iertelność 98 promille. Odżywianie  

ludności ograni zono do 200  gramów  
chluba (dziennie — Red). Pozatem n ie  
i ozdz la się żadnych a^tykuców ży­
wnościowych b ta  przyc tąąn ięca  do 
lobót ]>rz,jm,i>owijch. chwyta się ludei 
na uhey, lab wyciąga w  nocy s  łóZeR  
bez ló żn icy  stanowisk, zajęcia i  poło­
żenia rodzinnego".

T eleg ram  ten  p o zo s ta ł  b ez  sk u t­
ku. W  n as tęp n y m  bow iem  n um erze  
„Biuletyn W ileński"  w  artykuiiKU 
p. t. „Biali m urzyni" znów  podaje: 

„C hw ytan ie  nai ulicy i w yc iąga­
nie w nocy  z łóżek  ludz ... o d b y w a  
się w dalszym  c ią ju .  W  więzieniu 
an toko lsk  :*m m ieści się obecn ie  
zgrom adzonych  w ten  sposób  800 
ludzi. T ra k to w an iem  i głodzeni ;m 
d o p ro w a d za  się tam  ludzi do  o s ta ­
teczności. W tedy  zjaw ia się agent,  
k tóry  o bm acaw szy  mi< śnie i obe j­
rzaw szy  zęby  w ybie id  co na jzd row ­
szych p roponu jąc  wyjazd n a  oboty  
do Niemiec. O p o rn y c h  dalszem  
głodzer. em  zm usza  się w końcu  do 
uległości. W w ieku  X X  — pisze Riu- 
Je ty n  — h an d e l  r?’ ewolnikam i w  
ś rodku E u ro p y  w granicach  o k u p a ­
cji n iem ieckiej kv itnie w całej 
pełni".

s k a  by ła  rzeczyw istość , o d czu ­
w a n a . 'w  straszliwy bo  bezpośredn i  
sposób  przez  wilnian. Inaczej wyglą- 

1 da ła  ona, czy raczej p rzeds taw iono  ją 
w N iem czech  i wogóle zagranicą , gdzie 
N' :mc> stroili się w pi^rke „Kultur- 
trage rów "  dob.*odzie,ów kra jów  o k u ­
pow anych , A  jak  to robili p o d a je  nam  
Nr. 4 „Biuletynu". O to  w jedne j  ze 
wsi p od  W idzam i N iem cy zwołali 
■wszystkie m iejscow e dzieci, wręczyli 
k a ż d “ mu z n ich dużs  bu łkę , p rzy­
sm ak  na one  g łodow e czasy iście 
królew ski i z bu łkam i w rę k ach  dzie­
ciarnie sfotografowali. G d y  tylko 
zdięcie zostało d o k o n an e  bułki dz ie­
ciarni odebrano .

„Ale k lisze—pisze B iu le tyn—p o ­
w ędrow ały  w św iat i um ieszczone  w 
różnych  p ism ach  b ę d ą  głosiły o tro- 
nkliwośc: i o pm ce N iem ców  n ad  lu­
dnośc ią  mi i s c o w ą  r iczem ar tyku ł  
Ipenom ga (w „D zienniku W ileń ­
sk im "— Red.) o s to su n k ach  żyw no­
ściow ych w W ilnie".

Podobni postąpili N iem cy z za- 
anga::ow anem i dzi :w czętam i do  w ar­
sz ta tów  kraw ieckich  n a  A ntoko lu . 
G d y  bow iem  tylko sfotografow ano 
jc w różnycn  pozyc jach  przy szyciu 
ośw iadczono  im, że m ogą się w ięcej 
n ;e ziawiań. A le  klisze p o w ę d ro w a ­
ły w „wiat.

T y m cz asem  w y p ad k i  oolityczne, 
k t  ^re miały w  większej lub m niej­
szej m ierze zad ecy d o w ać  o losach  
Litwy toczyły lię  w p rzy ó p itszo n em  
tem pie . „W  utw orzonym  w P e te r s ­
burgu  p rzez  L itew dką R ad ę  N ero-
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'o m o c  f m i n s 9 4 ra sejrtiikó m w  butlo- 
# i a  k o f s s  f o ^ o p a j e ^ a - O ^ a j i .

Sejmiki p cw ii tó w :  b rasław skicgo , 
dziśnieński&go i postawskie-jo , na 
sk u tek  'n te rw encji  U rzęd u  W o je ­
w ódzkiego , zgodziły się udzielić p o ­
m ocy  finan-ow ej celem  dalszej b u ­
d o w y  koł-.i W o ro n a jew c  — Druja. 
P o m o c  ta  wyra:,, się w iorm ie w y­
kup ien ia  grun tów  przez  k tó re  p r z e ­
b iegać  b ę d z i t  t i a s a  ko le jow a o ogól­

nej ilości łOOO h ek ta ró w  oraz  przez  
k u p n o  po trzebnej ilości slupt w te- 
legrancznych . K osz ta  te  obliczone 
są  n a  sum ę 350.000 zł.

W  zw iązku z pow yższem  robo ty  
n ad  b u d o w ą  toru  kole jow ego  n a  
szlaku Druja — W o ro p a jew o ,  które 
p rzed tem  były p rze rw an e  —  ro zp o ­
częto.

P o tw o rn a  zbf*od*iia pasierba..
Z .m o r d iw J  m tcochę i j« j  tro je  dz eci.

N ocy w czorajszej w e wsi G rodzie  
g m i  ny po lersk ie j ,  pow. oszm iańskie- 
go  popełn iono  s traszną  zbrodnię 
M ieszkaniec  tej wsi 20 letni A d am  
O leśn ik  zam ordow ał k re w n ą  swoją 
35 letn ią  Zofję  p ieśn ikow ą i jej t ro ­

je  m a l e l i  dzieci. Dla za tarc ia  śla­
dów  zbrodni zwłoki pom o rd o w an y ch  
O leśn ik  pow rzucał do pobliskiej s tu­
dni. Pow ody zabójs tw a narazie  n ie­
znane. S p raw ca  tego  o k ropnego  czy­
nu  zosta ł  a resz tow any . (x)

Z u ch  w a ły  n a sa d  na  p a te c l
K .  O .  P - u

N a pograniczu  polsko-sOw.~ckiem 
w rejonie K ołosow a pojaw o się 
o n e g d a j  olbrzymie s tado  wilków w 
ilości przeszło 50 sztuk.

W  zw iązku z pow yższem , jak  d o ­
noszą  z pogranicza, nocy onegda j-  
szej kilkr.naście zgłodniałych wilków 
d o k o n a ło  n ad e r  zuchw ałego  n ap a d u  
n a  p rzechodzący  w pobliżu lasu  pa­
trol K. O. P u. D z:ęki śm ałej i zd e ­
cy d o w an e j  pos taw ie  żołr.ierzy n ap a d  
zosta ł  odparty . K ilka wilków n a  sku ­

tek  salwy karab inow ej,  zabito. Z a ­
a la rm o w an e  strzałami nadb ieg ły  pla- 
cówici K. O. P-u, o d p ęd z a jąc  krw io­
żercze bestje.

ezwykłe ostatn io  rozm nożen ie  
się wilków, zagrażających  częs to ­
kroć b e z p 1 „czeństw u publicznem u — 
w y m ag a  rychień inicjatywy pow oła­
nych  czynników  w k ierunku  p o ło ­
żen ia  tam y  pow tarzan iu  sit* tego  r o ­
dza ju  w ypadków .

KRONIKA W I L  T R O C K A .

— P o lo w a n ie  n a  wilki w  puszczy  
R u d n ick ie j .  N ask u tek  nienotow ane" 
g o  rozm nożen ia  się w roku  b ieżą­
cym  wilków—w najbliższą" sobo tę  w 
puszczy  Rudnickiej u rząd zo n e  zo ­
s ta n ie  n a  sze roką  okalę po low anie,  
w k tó rem  udzia ł  w eźm ie p. w o je ­
w o d a  Raczkiewicz, cz łonkow i.  Wi­
leńsk iego  T o w arzy s tw a  Łow ieck iego  
o raz  oficerowie K. O. P-u.

KBO tiKA GRODZIEŃSKA.

— P o s tr z e le n ie  k łu so w n ik ó w . 
O n e g d a j  w pobliżu wsi Butelniszki, 
w lasach  druskienickich  przez  miej­
s co w y c h  strażn ików  postrze len i z o ­
stali podczas  po low ania  dwaj k łu ­
sownicy b rac ia  M ichał i A n ton i 
C ierpianow i e.

KROMKA 0SZMiAŃS<A.

— O p ł a t e k  - t rz e ieck i .  Z  Osz- 
m iany donoszą . W  dniu 5 b. m. 

■odbył się tu  „op ła tek  s trzelecki"  na  
k tó ry  p rzyby ł z W .lna  k o m e n d a n t  
O kręgu  S trzeleckiego  p  M uzyczka. 
O p ró c z  strzelców obecni byli p. p. 
s ta ro s ta  o^zmiański, m iejscowy 
ksiądz, burmistrz, p rzedstaw icie le  
w szystk ich  o rg an a  acyj P .W . Z-wiąz- 
k u  N auczyc ie ls tw a Szkól P ow szech­
n y ch  oraz liczni zaproszen i goście. 
Zebr* nych  pow .ta ł  p rezes  obw o d u  
dr. Galikow ski poczem  przem aw iali 
p. p. S toszko i Szczerbicki, k tórzy 
w skazu jąc  na  konieczność  w spó ł­
p racy  w szystk .ch  p o krew nych  orga- 
nizacyj dziękowali obecnym  za p rzy ­
bycie. O btatn i p rzem aw iał  p. M u­
zyczka  w skazu jąc  strzelcom  na p o ­
trze b ę  w zm ożen ia  p racy  w now ym  
-oku  i w ezw an ia  inne organizacje  
do  w spółpracy , gdyż spo łeczeństw o  
n ie  ie6t d o tąd  dos ta teczn-e  zorgan i­
zo w an e  i d.ii wszystkich o rgan iza­
c j i  znajdzie  się dość. roboty. W spół-

aw odnic tw o organizacyj winno p o ­
legać  jedyn ie  n a  wyścigu pracy. (x)

KftOfaKA Ś ^ IĘ C IA Ń S ka
— Z  gm iny  ły ngm iańsk ie j .  Dn. 

31 g rudn ia  1928 w m. K o łtyn ianach  
•staraniem m iejscow ej inteligencji zo ­
s tała  u rząd zo n a  z a b aw a  sy lw est­
ro w a .

w m s s m s m m im ttm  n i

d o w ą  kom .tec ie  do zarządu  Litwy, 
k io ry  miał się sk ładać  z 12 Litwi­
nów, 6  E iałorusinów, 3 dów, i I 
Białorusina. — za p ro p o n o w an o  P o la ­
kom  2 m :ejscp“

„Biuletyn W -Dński"  p o d a je  r e z o ­
lucję poisk ch działaczy spo łecznych  
zgadza ących  się w zupełnośc i z 
id eą  autonom ji L>twy, ale p ro te s tu ­
jących  przeciw ko uzuroaforskim  p o ­
czynaniom  L itew sk ;ej R ad y  N aro ­
d ow ej i sk ładow i w spom nianego  K o ­
mite tu , jako  u tw orzonego  „na  za sa ­
d ac h  n iezgodnych  z za sad ą  d em o ­
k ra ty c zn ą  s tanow ienia  o sobie".

„Biuletyn W ileński"  kończy  n a ­
s tę p u ją c ą  uwagą: „Jak w: dać z p o ­
w y ższeg o  nasi w spó łrodacy  z za 
ko rd o n u  zostaw ia ją  nam  głos dla 
w y p o w ie d zen ia  się co do przyszłych  
losow kraju" . U w ag a  ta  n .e  p o zo ­
s ta ła  bez  w p ły w u 1 na  zachow anie  
się sp o łeczeń s tw a  polskiego na Lit­
wie, o k tó rego  losach  decydow ali  
Litwin, po  jed n e  po drugiej stro­
nie. W dw a dni bow iem  ukazuje  
się w Nr. 5 „B u le ty n r  W ileńsk  ego" 
s ły n n a  dek la rac ja  44-ch p rzedstaw i­
cieli w szystk ich  k ie runków  polskiej 
myśl. politycznej, k tó ra  m iała  być 
z łożona  n a  ręce  kanc le rza  Rzeszy. 
W deklaracji spo łeczeństw o  polskie 
d om ag?  się u tw orzen ia  rj'dneqO  
W polnego JJaństica (z L ’twy i Polski 
— R ed. > na  sc adach samoazieinoici 
części składowy* h " .

T o  była dek la rac ja  sp o łeczeń ­
s tw ’ polskiego n a  Litwie. P o d o b n ą  
deklarację ,  k t r r ą  -B iuletyn"  po d a je

P r z e d s t a w i e n i  am atorsk ie  jak  n a  
m iejscow e w arunki w ypad ło  bardzo  
dobrze.

P rzy  w ype łn ionej szczelnie sali 
od eg ran o  k o m ed ję  w I akcie  l red ry  
„Konsyljum Facultatis"  pod  r e i j s e r j ą  
p. Z y g m u n ta  P o d b tre sc ie g o .  Po  
p rzedstaw ien iu  odby ła  się zab aw a 
taneczna ,  n a  k tóre j  baw iono się aż 
do rana.

Czysty zysk  w wysokości 101 zł 
70 gr. p rzeznaczono  n a  Policyjny 
D om  Zdrow ia .

O rgan iza to ram i zabaw y byli: p.
Zygm unt 1 o*lbere-H sek re ta rz  gminy 
i p. K*’cziińskr k o m e n d a n t  p o s te ru n ­
k u  P. Państw ow ej.

— W  drvu 6 stycznja w  szk o ­
łach  pow. w Ł yngm ianach , K ołtyn ia­
n ach  i Srutołkonie , trad y cy jn y m  
zw ycza jem  odbyły  się zabaw y cho- 
pnkowe dla dzieci.

P ięk n y  ten  zwyczaj jes t  jed y n ą  
a trak c ją  w  życiu dz iecka  wiejskiego, 
gdyż w dom u choinki m ieć  nie m o­
że, bo rodzice albo są  n a  to zabied" 
ni, albo wolą zb ęd n e  grosze  w ydać  
np. n a  bute lkę . Szkoda tylko, ’:e n s 
tego rodzaju  im prezy  szkoły nie 
m ają  żad n y ch  fundu#z>.w i u rządza­
ją  je jedynie  sw ym  w łasnym  kosz­
tem , to  znaczy  nauczycie ls tw o sk ła­
d a  6ię po  kilkadziesiąt złotych, by 
m óc choć raz w roku  o b d a ro w ać  
sw ych w ychow anków .

W y p a d a  p odziękow ać ks. Woj- 
nutisowi, k tóry na  u rządzen ie  choin­
ki w szkole w K ołtyn ianach  ofiaro­
w ał 50 zł.

P o ż ą d a n e m  byłoby , by  n a  p rzy­
szłość w ładze sam orządow e w sw ych 
bu d że tach  przew idziały  na  ten  cel 
choć d ro b n e  kwoty.

Z PC6RA <MC£A.
— U jęc ie  a g e n te k  k o m u n is ty c z ­

nych. W  rejonie S to lpców  ujęto o* 
wegdaj dv-\e prostytutki, k tóre, juk 
s tw ierdzono, pozostaw ały  na  us łu ­
gach  G PU , mińskiego. Rola ich po ­
legała n a  nak łan ian  i  do dezercji 
żołnierzy polskich.

— C zy żb y  g łó d  w  L itw ie  K o ­
w ieńsk ie j?  On< gdaj w re jonie  W ie- 
żajn patrol KOP"u za trzym ał k :iku- 
nas tu  ch łopów , k tó rzy  nielegalnie 
przekroczył granicę, uda jąc  s ię ,d o  
Polski po  zak u p  zbc -a. M. S

w 6 num erze , w ydały  w szystkie  
s tronn ic tw a polskie w Królestwie, 
d o m ag a jąc  się u tw orzenia  n ;* p od­
ległego bytu p ań s tw o w eg o  dla r e m  
b. W-.1 Ks. L itew skiego  z tern, że 
będ z ie  re s ty tu o w an e  Unja,

W szystk ie  te j ed n ak  ak ty  poli­
tyczne  spolecz.jnstAra polskiego nie 
miały n ies te ty  żadnego  wpływu n a  
k ie runek  pohtyki niemieckiej. N iem ­
cy n,v. oglądając się n a  pcs tu la ty  
polskie, wszczęli p ierw sze kroki 
w k ierunku  pow ołan ia  do życia n a ­
ro d o w eg o  P ań s tw a  L itew skiego, do 
k tó rego  miały być w tłoczone siłą te 
tereny , k tó re  tw orzą  dziś w o jew ódz­
tw a  pó łnocno-w schodnie .

W  zw iązku z tern i zachow anie  
się N iem ców  w Wilnie nietylko
me uległo zmianie, ale pogorszyło  
s :ę znacznie, nabrało  bow iem  ch a­
rak te ru  w ybitn ie  an typolsk iego . Jak 
p o d a je  „Biuletyn" w ładze niem ieckie 
y Wilnie przy wysyłaniu  zgłednia 

łych dzieci n a  wieś mimo pro tes tu  
SDołeczeństwa polskiego, p rzezn a ­
c z y ł /  dla dzieci polskich n r/bardzie j  
w ygłodzone  p o w a ły .  S to su n ek  o k u ­
pan tó w  do szkolnictwa polskiego 
n ab ra ł  ch a rak te ru  w ybitn ie  n e g a ­
tywnego.

Nie w ięc dziw nspo, że  jak  k o ń ­
czy ósm y n u m er  „Biuletynu": Szef 
za rządu  w o jennego  L ’twy ks. F ran ­
ciszek Isenburg-Birsztejn jak o  w yraz  
uznania, za pupie an ie ni jm rziizny na  
wschodzie o trzym ał ty tuł h onorow ego  
d o k to ra  o d  un iw ersy te tu  w Frei- 
burgu. lii.

N a wieść, że dyr. k rakow sk iego  
te a tru  p. Trzciński, je d e n  z tych  
ludzi o eu ropejsk ie j  ku lturze sztuki, 
a  znany  w całej 'P o lsce  teatrolog, 
te a t ro m a n  i teatroroistrz, z>awi 6ię 
n a  Ś .o d ę ,  ruszyły  tłumyl Mimo m ro­
zu i ro zk o p an y ch  ulic, w śm iercio­
nośne transze je  zam ienionych  przez  
troskliwy o życie l i teratów  M agi­
strat, p rzedosta ło  się p rzez  zapory , 
deski, płoty i wały z iem ne p o nad  
pięćdziesią t  osób. M 'm o że i Ber­
n a rd y n y  przy marzły, a tm osfera  zro­
biła się w ne t  c iep ła  i miła, a  gdy  
zabrzm iały  piosenki..! ocldżwiękły 
sk lep ien ia  p rzy jaznem  echem .

Z a c ię ło  się od  pogadank i.  P. 
Trzciński, j e d e n  z budow niczych  
k rakow skie j  sztuki teatralnej,  n a le ­
żący  do tej elity kultury polskiej na  
zachód  w patrzonej,  ale  p rze traw ia­
jącej zdobycze  obcych n a  s traw ę 
dla red ek ó w , p racu je  obecn ie  nad  
dziełem  o ‘ea trze  i jego p rzodu ją­
cych  ludziach. O  zdobyw cach  no- 
w ycn form, o p jonerach  now ych 
kieiunkó'v , ze swem i sp o s trzeżen ia ­
mi i wiadomo ciami uprzejm ie  ze- 
chc i ł  się z nam i podzielić.

W  pejnej dow cipu  i c ;elrawych 
an e g d o t  po g ad an ce ,  opow iedzia ł  
nam  d z ;eje p rzedew szystk iem  „tea tru  
w olnego" Thśntre Lihrt1 i jego tw ór­
cy, A nto ine ,  k tóry  to urzędniczyna 
z gazowni, 2 ibrawnzy koło siebie 
k ilka sewaczek, paru  u rzędników  i 
sub jek lów , przenosząc  się z sali do  
sali, nie jedząc  obiadów , p rzew o ­
żąc m eble  w nocy, za.proozenia p ie­
chotą, dokonał bohatersk ich  czynów 
tw orząc  wolną scen ę  i ukazując 
ro d ak o m  arcydzie ła  literatury obcej 
oraz n ieznane  własr.ej. Jaka  szkoda, 
że  nie zna ł się z mm żad en  1'olak, 
k tó ryby  go nam ów ił do  w ystaw ia­
nia czegoś z naszego  re p e r  uaru! 
Ale to  zaw sze rak, lubimy znać  to, 
co piszą obcy, a nie m am y szla­
che tne ; ambicji, by obcy  poznali to, 
co ię pisze u nas.

P re leg en t  po ró w n y w ał wysiłki 
A n to in a  z p racą  tea t ra ln ą  ks. Mei- 
nm genski,  k^orego te a t r  również 
zasłynę! n a  św iat cały, poczem  
szkicow ał działa lność Paw likow skie­
go vr tea trze  krakow skim .

Po przerwie, po. w ięconej h e rb a ­
cie z c iastkam . i ożyw ionej rozm o­
wie, ruszono do  drugiej sali i tam  
ak n m p an ju jąc  sobie w ybornie  na 
fo r tep ian ie  uraczył nas  p. Trzciński 
w p ro s t  rozkobznemi piosenkami!

Sr’-y polskie k o le rd y ,  p o w tarza­
n e  enó rem  przez o becnych ,  szły 
p iosnki s ta rodaw ne , (o k o z io łk u ' i 
babu lce ,  arcydzie ło  sw oistego  ta le n ­
tu p. T rzcińskiego),  wreszcie p łoche 
frariCL-skie i s en ty m en ta ln e  walce.

J ak ż“ śpi ;w an e ,  jak  grane!...
N iestrudzenie, do  12-ej darzy ł 

nas  najuprzejm iej w świecie p. 
Trzciński, ca łą  garśc ią  rzuca jąc  w e­
sołość i dowcip, z se rd eczn ą  w dzię­
cznością dziękow ali m u wszyscy. 
C ałe grono  pow id ło  „m istrza" do  
Z orza ,  bv  przy  kolacji snuć  dalej 
milą zabaw ę.

T a k  to b> w a na  naszych  Ś ro ­
dach ,  p roszę  Państwa! H . K.

KRONIK A
Dziś: Honoraty P. 
Jutro: Ftrkadjusza

Wschód słońca—g. 
Zachód „ g.

7 m. 39. 
15 m. 48.

W O Ł A J M Y !
W ołajm y, m ów m y, p i jzm y  i 

krzj ezmy wielkim głosem , a m oże 
się ktos zlituje, m oże posłyszj’! Ar­
tyku ł  „Paląca  p o trzeba"  p. S im plex 
.. ś r o d o w y m  num e-ze, to jed n a  

ilustracja więcej do  naszego  życia 
SDołecznego, do k tó reg o  się w k rad a  
coraz orutalniej blichtr i blaga, o b ca  
daw niej tu te jszem u spo łeczeństw u . 
To , co ’est najpo trzebn ie jsze ,  u d o ­
łu, w :ieniu, to, co jes t  c ierp ien iem  
każdodz iennem , na  to  się coraz 
mniej zw raca uwagi, bo  to nie lśni. 
nie daje  po la  do popisu , aw ansu ,  
reklam y.

Wciąż widzi się i słyszy o p ro ­
jek tach ,  k tóre  rob ią  w rażenie , że 
się nędzarzow i ok ry tem u  wrzodami, 
g łodnom u, w łach m an ach  i b ru d n e ­
mu, d~jo k i -o u k o w ą  zarzu tkę i la­
kierki, fotelik i foot bal, k iedy on 
nie ia  w czem  spać i co jeść,

sp o r ty ,  Stadjony, baseny!.. A  jak­
że nędzar:* i w iecznie g łodne  jrgo  
dzieci b ęd ą  u ży w iły  tych  d o b ro ­
dziejstw? N a  wsi zam y k a ją  szoitale 
z b rak u  funduszów  gm innych, w 
m ieście ochrony, przytułki, żłobki 
przepełn ione, gruźlica toczy ccłe  
rodziny  ia wsf i w m iastach, a  le- 
.arze są  bezradni z p o w odu  stałego 

n iedo armia.iia. dzieci 1 m atek , a 
my, w obec ■ ędry faktycznej, o k rop ­
nej nędz  7 w arstw  pracu jących , ro­
bimy pełno  rzeczy  kosz tow nych , 
pow ierzchow nych  i k ró tko trw ałych ,  
k tó re  rozgoryczają  ubogich, a  da ją  
ty lko zadow oleń .e  próżności po je- 
dyńczym  osobnikom .

Nie łudźm y się, że tym blichtrem  
zam ydlim y oczy zagranicy; sk o ru p a  
blasku  i bogac tw a  ła tw o  pęka ,  a  to 
cię eigdy nie obyw a bez  wielkich 
klęsk. W ilno nędznieje  z roku  n a  
rok, ani dobroby t.  an> poziom  ku) 
tura lny  m ieszkańców  nie podnosi się 
w  stosunku p rostym  do n ak ład u  
ośw ia tow ych  poczynań! F > n ęd z a  
jes t  trucizną cywilizacji, gclzie o n a  
się panoszy  nią nie p o m o g ą  o lśn ie­
w a jące  n ab o ż eń s tw a  i pochody, b ra ­
m y ak pdem je ,  wiece i ku .sy ,  a 
n aw e t  szkoły i książki, bo człowiek, 
głodny, obarczony  g łodną  i często  
chorą  w tych  w aru n k ach  rodziną, 
tylko o tern m yśleć może, co mu 
ins tynk t  sam ozachow aw czy  dyk tu je ,  
a  to  b y w a  d la spo łeczeństw  niebez* 
p i e c z n :. W Jn ta n in .

METEń ROLOB f*ZN>

- Spos+szeźema ZakUdu V »te><- 
ro og cznego U. S. B. z ania 10 b m.
Ciś lieuit ś ied n ie  w m ilim etrach  
783 T em p e ra tu ra  ś redn ia  — J5 ° C., 
Opada w m i l im e t r a c h — W iatr  p rz e ­
waż ,jąf,y  południowo zacaodni. U w a­
gi: Fizediioł. — pog idme P połud- 
n u  p icnm urno  M niinum n a  d<y>ę— 
‘20° C. M x i u u m  — li®. Tendei.c ia  
barom etrycztia  — spadek  c śnien ia .

KoliC^LNłł

— Pod i ł o w a n ie  i ooezwa p-o- 
Ł szcz Q>t bil arnskiogo ks Ziwodz-
kt go. N e  m o g ą 1 z pi.wndu dłuż-zej 
choroby odczytyw ać w  kościele li­
s ty  ł i sk a w y c h  ofiarodawców na r^ecz 
<dnow enia św iątyni i k a / i icy  Ostro­
bram skiej ,  ezHiię to ozięgj uprze j 
mości pp. He iaktorów  za pom ocą 
wii( Enkiyj prasy.

Oz ęk tej okoi'czności m o /ę  pu ­
blicznie w y a z ie  wdzi czność im ie­
niem p a ra ł ) i O strobr m sk i- j  Komi­
tetu , w szystk im  zacnym  ofiaro 'aw 
o m ,  moiię też sze r .zy  ogół z a c h ę ­
cić oo miś adownnia p ięknych  juzy 
kladow tak. ła tw ej i jednocz- śnie tak  
p ży tecz  ej zbiorowej ofia m ści 
J e d n o s tk a  t  e ^az ctunalaby coś od 
sianie czy  ze si bie dać, ale widząc 
nikłość Tfchsnej odosobnionej o f a r y  
z m i e d b i j e  s z a c h e tn e ^ o  zam iaru , 
ze pciijiwsgy się z ś  z i n n y m ,  wed 
łu g  zasady: z arnko  do z iarnka ,  a 
zbier zo s ę  m iarka, s tw a iza  wielki 
czyn i sk ład a  ■ uż > ofiary. Ola p zy- 
k ładu: t ragarze  kolejow.) stacji  W il­
no zl/żyli zb or-owo 2 0 0  zł , n a  o d ­
now ienie  ś w in iyn i O -T o b ram sk ie j ,  
d ozo rcy  d m ów  w Wil ie 1 0 0  zł., 
kelnerzy z pod „B achusa" , s łużba  z
0 .ki-T d Z ie lon-go  Sztralla po kilka 
dziesiąt zł., zespół T ea tra lny  Redu­
ta  ofiarowała na ten sam te l  część 
dochodów z ode ly w an e j  sz tuk i 
„Kyce-z z Lamanczy'-, Chór 0  tro- 
b ram sk i  i Luip>a k ilkakro tn ie  w y- 
s tępów  di ta  > ówdzie z k o n ce r tem  
c u ó r a 'r.ym, Wi eńskie Kongregacje 
iY. S i i i  zaiconu odegraty  w Ognis- 
kui Roi jo w em  pięk ią po iniostą
rzecz, f  iw. Pom eran ia  Sceny ch ę '-  
D ie ofiarowało część ko -t jom ów  ola 
dram atyc/iiiego  zesp.ił.i O s tro b ram ­
skiego, parokro tn ie  ju ż  g ra jącego  w 
Wilnie,z w ielkLni zadowoie ie_m p u ­
bliczności ase łka  R .d la  toż *amo 
uczyn ił  W P. Markiew cz, d y re k to r  
T  >w. E iropa o fia rn iąc  łaskaw ie 
piękne k stj u n y  na scenę (Na Ghw 1- 
łę Bożą) w  z y s 'k i  a t j m  ho jnym  
ofiarud wcom sa ładam  eczne
Bóg Zapłać Niecn M atka N a jśw ię t-  
rza re sz ty  dokona sw o ją  łaskaw ą 0 - 
p ieką

śłys tę ,  żs  pp. u r z ę ln ic y  pew nej 
in s ty tu c ji  pań omowej zann rzaią 
toż coś odegrać  na s e m ie  dla Ostrej 
B amy, .że am atorsa ie  org;* izacje 
szkolne ju ż  naw et zaczęły podobne 
imprezy, aaj Bożo, by ce /o  było 
więcej

Tyie m am y w Wiln’’e S tow arzy­
szeń, vs/ra n iz ic y j ,  Z»iązków , In - ly -  
tucy.j Urzędniczych, cecuów, b rac tw
1 szkół niż zyeh, średnich  i w y ż­
szych; nii-cnhy każ le z nich zbio- 
r  -wo coś prze' sięwz ęło i dokonało 
d 'a  t a k p i ę n  ego i .-złach tn e /o  celu, 
,iek . o ln o w iem e  S w ą ty n i  i Kaplicy 
Ostrobramskii-j Tej Chluby  Na zej i 

'Św ię tośc i  Naszej, a to trudne  zada  
nie zwłaszcza w dz i- ie j-zych  c ięż­
kich cza acn byłoby łatw iejszem  do 
w ykonan ia . Kr. C h w ile  M.iryi.

YV im ien iu  Kom te tu  k-.  kac .
St Z aw adzki 

P rezes  Kom itetu.
Wilno,

9 s tyczn ia  1929  r.

USZĘOOWA

— Dzień p. wnj'w()(fy. Wczoraj p, 
w ojewoda przy.jąi Za ząd ' B r a t n i e j  
Pomocy AkademicMej w osonnch pp. 
B <b ckiego 1 Puch dskiego, k tó rzy  
prosili p wojewodę o objęcie pro­
tek to ra tu  nad balem ogólno - ak ad e­
mickim, k  ó"y odbę z e się w  dn iu  
i0-go l u t e g o .  P. wojewoda p ro tek to ­
r a t  przy ją ł N astępnie  z łożył w izy ­
tę  p. V, j  wódz e P a w i ą o y  w W i l n i e  
ku ra to r  szkolny  n a  Poie-iu  p  G ą­
siorów ki. W go zinach z ś popołud­
niowych z p. w ojew odą ouóy ł d łu ż ­
szą konferencję  s ta ros ta  dziśnień- 
s&i p. J  itikowski. (x).

— 'Pow ot wica wojewody z War­
szawy. P. wice-woiewoda • far. Kir- 
t ik iis  powrócił w  dn iu  1 0 -go b. m. 
z  W arszaw y i obiął urzędowanie.

»DM N ST^AnYlNA.

— W sp-awie aktu złączenia Po 
zaw arc iu  zw iązku  m ałżeńskiego i 
sp isan ia  ak tu  s tan u  cyw nnego  za­
in teresow ane osoby winne się z ło- 
8-ć do m iejsk iego  centralnego biura 
adresow o - me d u n k o w e /o  w ceiu 
p rzedstaw ien ia  dokum entów , na m o­
cy  których c ty m  Się odpow iedn ą 
adno tac ję  i z cienia s ię  na  wisko żo­
ny  n a  nazw i-ko  męża. N azyw a się 
to ak tem  z ącze ua 1 uie pociąga z? 
sobą  żadu.ycb specjalnych kosziów. 
Tym czasem  ludnwśe nie zda je  s bm 
zupełnie sp raw y ze sKuikćw p raw ­
n y c h  nie sp o izą iz an ia  taa iego  ak tu

llączeiiia  i w większości w ypadków 
nie dokonyw a odpow iedniego zgło­
szenia. W ten sposćo is tn ie je  zn a cz ­
n y  p ro c en t  m ałżeństw , w ' k tó rych  
żona no3i swujie eanieńskie n. żwi- 
sko i i g u m j e  w k s ię .a c h  m eldun­
kow ych  jak o  p anna ,  & mąż ja k o  ka- 
w-ler.

Taki eta 0 rzeczy  wy maga u re g u ­
low ania i w tym  celu w yk rzys ta -  
n a  hę izie re jes trac ja  m ieszkańców , 
k tó ra  się wkrótce a a  odbyć  na pod­
s taw ie  nowej u - iaw y  ineiduukow ej

0PfEKA_ SPOŁECZNA.

— Spr?>wa budowy ęmach • P.U.? p. 
Ff 'duczu Bez ofiaca I In p e i t^ a tu  
Pracy, W dn u 9 b. m. p rz y b y ł  do 
Wiina główny in -p ek io r  Zarżą lu 
F unduszu  B Jz robncia w W arszaw ie  
p W i ‘Ctary R aw a-G vabow,ecki c e ­
lem z ie c y u o w a n ia  sp raw y budow y 
gm ach u  ala pomieszczenia b iur F u n ­
duszu  Bezrobocia P. U P. p. i In­
spek to ra tów  Pracy. Po k m isy jnem  
obejrzeniu dwóch wolnych placów 
rządi wych: p rzy  ul. Zaw am ej w 
p ibbżu ry n k u  d rzew nego i prz.y ul. 
C e rk ie w  ej za O-trą-B  am ą  zd ecy ­
dowano że pro jek tow any  g m ach  m a 
p o w -tać  przy ul. Cerkiew nej.  N as­
tępnie na pusiedzeniu, k  óre odbyro 
Się w lokalu Wydz a łu  Vracy i Opie­
ki Spo ecznej usia lono  p rog ram  bu­
dowy i z ecydow ano, iż Biuro Kon- 
s t ru i .c y ju e  przy  Oar. D y r  Robót 
Publ cznych  p rzys tą  ii n iezw łucznie 
do opracow ania  planów budow y Ró­
b m y  z istaną rozpoczęte na  wiosnę 
r  iTj bież. Pow yższe wnio ki u z y s ­
ka ły  Cćdkowitą anrobatę  pmna w oje­
w ody, k tó ry  przyrzekł Głównemu 
I 'spektor iwl F. B. p iczy c ić  wszel- 
k e  n ^ z n ę d n e  z r z ą d z e n ia  celem 
szybkiego zre-diz >wania budow y 
w sp  >rr.idanego gm achu.

W zw  ązku z powyższym p Ra- 
wa-Grahowiecki i p. na  zeluił Jucz  
przy ę 1 byli wcz ra i przez p. w oje­
wodę na posłuchan iu . (x)

SPRAWY S^KdLNE.

— Wystawa Dedafl gi m a .  W
związku z podany  n m y ln y m  adre- 
se zaznaczyć należy, że wszelkie 
ank ie ty  i pasma w s p r a w ę  w y s taw y  
szkolnej n aL ż y  kierów ć do Knrato- 
rj im Okr. Szic dnego p rzy  ul. W ola­
na 1 0 .

— Zont e szen e czasu trwm ia  
levcji. W zw  ą z k u  z w prow adzeniem  z 
d n iem  1 go iu ieg  '1929 r. 5-cio go­
dzin e /o  dii? nauki w szkolnictwie 
ś r e in ie m  ip o w s z  ch n em  — trw an ie  
lekcji zmniejszone będzie z 45 mi-

% n u t  do 40.
P auzy  i w ielka p rzerw a  nie zo­

s ta n ą  zmniejszone.
— Ważna konferencja. W piątek 

dn ia  l i  go  'b .  m. odbę z 'e  się w  
Wiln e p o i  p-zewmdnictwem k u ra to ­
ra  p. f o o z-dssiego konfen-ncja  iu- 
spektorów  szkolnycn z te r -n u  woje 
wództwr. f wileńsk ego. K onferencja  
będz.e pośw ięcona spraw ie ,p  zy- 
szlegc sp isu  dz itc i  w wieku szko l­
nym .

W01S y0WA.

—  Z w ią z ° k C  gan!z-cvj b. Wojsko­
wych województwa wil ńsk’ego został 
rozkazem  M inisterstw a Spraw W ojsk 
zniiczony w  poczet S iow arzysźen  
Fizyspo>-obi'nia W ojsaow egr (x).

ZE ZWĄZ^Ó* * 8T0 WAR2 YS?F>ć.

— - Wa<ka z analfabety iinem w wo 
sku. ‘ Polski B ałv Krzyż z a n ie i z a  
rozpocząć energ iczną  w alkę z anal- 
fabe yzinem  wśród żomi< rz.y garni­
zonu wi enskiezo. W zw iązku z po­
w yższem  w dn u onegoajszym  do 
w ice -p rezy d en ti  m iasia p W  C zyża  
zgłosiła się delegacja  P. 3 .  Erż. w 
osob ch pp.: S1 szew skiego, Lew a- 
k  w kiego i Reissa, z proś! ą  o po- 
Dioc fin n sow ą miasta w tej in ic ja ­
tyw ie . J a k  się d o w iad u jem y , Magi­
s t r a t  do Koncepcji tej ustosunkow ał 
się przychylnie,  1 ztueżniając jed n ak  
cefi i ty w n ą  odpowiedź od p -rozu- 
mienia się ze Związkiem Miast Pol- 
sk ich  -

S P RA NY gOBI^^NtCZE.
i  t

, — Rekrulacia r bo n k«w d'» Fra *- 
cjl. P ń s tw o w y  U ząd Pośrednictwa 
P racy  w ^ ilnie podaje do w adomeści 
za in teresow ań \ ch, iż ze wzglę iu na 
zmniejszenie z p jtrzebowania, zaoo 
wriedz ana re k ru ta c ja  robo tn ików  i 
robotnic  n a  wyjazd do F .an c ji  w 
dn iu  )6 s tycz  da r. b na terenie m. 
W i n a  nie o ibędz  e się

N m om iast  ogłoszona r e k ru ta c ja  
w  Ś c ię c ia  ach dn a 17 b. m i w 
Moiodecznie dn  a  18 b. m. pozostaje 
ak tua lną

— Kto moż* wyjechać ao kŁoaay,
P ańs tw  rw y Urząd Pośredn ic tw a P ra­
cy  w W iln ie  podaje  do wiad wośoi. 
iż s tosow nie do decyzji Urzędu Em>- 
g ra cy jn eg u  poczyn ijąc  od dnia 2 go 
s iy  zn .a  r. b. rozpoczął przyjm wra- 
n ie  z^ łosa  ń  i kw alif ikow anie  k a n ­
d yda tów  n a  w yjazd  ao  Ka ady.

N a n  boty te są p rzy jm ow an i r o ­
b o tn icy  ro ln i (samotni), służące (ko­
b ie ty  ponad la t  21) i rodziny osad­
nicze.

Dla zakwalifi to w a n 'a  n a  wyjazd 
do Kanady na eży  posiaaać:

1) gotowKę na podroż w  sum ie 
do 20J.dol., 2j obyw ate ls tw o  polskie, 
3) dowmd osobisty w zględnie  w yc ąg  
z k s iąg  stałej ludnośc i z f.,togr&ją

pośw iadczoną prz^z władze g m in n e  
lub policję, 4) mężczyźni książ czkę  
w oskow ą 1 do ła t  26 wł. pozwolenie 
n t  w yjazd odnośnego P. K. U , 6) 
ko b ie ty  na  s łużące  o p n > z  wyżej 
w ym ien ionych  dokume tow  w inny  
pos ad.-ić św iadectw o  moralności.

N adm ien ia  się, iż do Kanady 
przy jm ow ane są  osoby piśmienne*! 
w pełni zdrowia.

Ref ek tan c i  odpow iadający wyżej 
w ym ienionym  wym ogom  i k tórzy  
posiadaią  ju ż  w ype łn iony  i p o ś w iad ­
czony fo rm ularz  winni zgłm-zać się 
o.-ob ś ie do P. U. P. P w  Wilnie, 
ul. Suhocz JSS 20/a.

Osoby za in te resow ane po w szel­
kie in form acje dotyczące em igracji  
do K anady  w zg  ędnie  do in n y ch  
k n jó w ' moga zwracac się do U rzędu  
listownie.

rÓŁNC.

— Niezwykły pokaz. W dniach 12, 
l j  i )4 b. m. o godz. 3  pp. w sali 
k in a  „Kelj< s “ odbędzie się pokaz 
f i lm u , i lus iru .ącego  prói y  i u, św iad  
cż rn ,a} k tó rym  koncern  (Ji-nerai Mc 
to rs  podaje  sam ochody sw ego 
w yrobu, na  specja ln ie  wT tym cela 
p izy sp cso o io n y ch  te renach  deśw iad -  
cz i ln y ch  Poz&>em w yśw ietlany bę­
dzie fdm, k tó ry  p rzedstaw ia  pow sta­
nie i działa lność fabryki General 
Motors w  Polsce W-eszcie na  z a ­
kończenie ukaże się film p  t. „Sper- 
t o « cy polscy n a  w ozach  General 
Motors*. Są to s łynna  rek o rd z is lau  
H. K o n o p a c /a i  sk a u t— au to m o b il is ta  
J. Je leu sk i

T E 4 T B  i M U ZYdA .
REulITA (n« Pohulance).

— Baiet łotewski. Dziś o godz. 8 ej 
wieczorem po raz drugi 1 ostatni na  scenie 
Reoutj- v’ystąpi znakomity reprezentacyjny 
Zespól baietowy flnny iteró, który zosta! 
odznaczony 1 nagrodą  n a 'O l im p ja c z i e  ta- 
neczn tj  w Paryżu. W programie najnowsze 
kreacje choreograficzne.

Posostale bilety do  nabycia w „Orbi­
s i e ” do .godz 2 3 1 pp., oraz w kasie teatru  
od godz. 5 ej wiecz.

— „Kordian" ola młodzieży Ju tro  o  g. 
16 ej — przedstawienie szkolne dla mic
< zieży poen .a tu  dram atycznego J. Słowac 
k ‘egn '„Kordjan . Ceny miejsc pc 30, 40 
50, 6C’ 80, gr., 1 zł., 1 zl. 50 gr. i 2 zt. do 
nabycia w „Orbisie* do godz. 13 ej m. 30, 
oraz w karie  teatru od godz. 14-ej

— Ostatnie przedstawienie „Trojki hultaj­
skiej". Ju t ro  i w niedzielą  o godz. 20- ej 
os ta tn ie  dwa przedstawienia nadzwyczaj we­
sołej krotcchwili Nestroy a „Trójka h u l t a j ­
sk a” ze Stefanem Ja raczem  w postaci szew 
ca Szydetki. Bilety w „Orbisie”

— murzyn wa szawski. Najbliższą n o ­
wość.ą Reduty, której pierwsze przedstawie­
nie odbędzie  się we wtorek 15-go b. m. — 
będzie kom ed ja  ft, S łonimskiego p t. „Mu­
rzyn warszawski", grany w Warszawie i Kra 
kowle z r.ieslychanem powodzeniem Ulów- 
ną postać k -euje Stefan Jaracz ,  Bilety już 
sprze , j j e  „OrDis”.

TEu R POLSKI (.sala „Lutnia ”), ‘

— Preces Mary Duaan". Dzisiejsza 
prerr jera w Teatrze Polskim przynosi s e n ­
sacyjny „Proces Mary D u g rn ”, s r isan y  przez 
au to ra  z przewodu autentycznego p rocesu 
sądowego

Dla spotęgowania wrażeniu prawdy, nie 
będzie używana podczas trwania procesu 
kurtynn i inne  aL„esorja teatralne. Reżyse­
ruje K. Wyrwicz-Wich rowski.

Inauguracja przedstawień dziecinnych.
Wr '-iedzieię o g 12 m. 30 pp., jako maugu- 

i racja — grane  będzie widowisko jasełkowe 
„Betleem polskie" — L. Rydla z specjalnie 

: dziecinnemi wkładkami i in term edjam i Każ. 
da dorosła osoba może wprowadzić bezpłat­
nie dziecko do  lat 6 ciu.

Cony miejsc najniższ-s od 20 gr.
— Niedzieln© widowiska dla młodzieży 

V niedzielę  o g. 3-ei pp. g iana  będzie p u e -  
róbka z powieści Henryka Sienkiewicza 
„Ogniem i rr irsczem”, zaś o  g. 5 m. 30 pp.

' popularny „Potop*. Ceny miejsc od -Ogr.
— Po e jn  ine występy Rewji Warszaw 

“kieł „To trzeba zooaczyc” — oto tytuł naj­
nowszej rewji w wykonaniu wybitniejszych 
sił warszawskich z J .  Borońskirr., H. Kamiń­
ska, C Popieiewska, C. Skonecznym i Hali­
ną Zabojkiną, oraz świetnym baletem z t tn-

‘ ną Zabojniną na czele -
Ostatnie nażegnalne przedstawienie Re­

wji Warszawskiej odbędzie się w piątek i 
sobotę  11 i 12 b. m. o godz. "1 wLcz

bilety są do  nabycia w kasie Teatru 
Polskiego od g. 11-ej rano  w ciągu całego 
dnia.

WilarUkie Towarzystwo FHhsrmoniCT- 
n e  w ó e d u e ie  na Pohulance

Wileńskie Towarzystwo Filhurmoniczrie 
urządza w niedzielę o god . 5 m. 30 w 
g m achu  Teatiu Reduty uroczysty koncert- 
obchód, ku czci Fr. Schunert? W progra­
mie utwory symfoniczne i pieśni. Do wyko- 
n rn ia  s*anie wileńska orkiestra symfor.icz- 
na pod dyr. f ldam a Wyleżyńskiego oraz 
rn ak o m it r  śpiewaczka St. flrgasinska ucho­
dząca w świecie muzycznym za n iedości­
gn ioną  in terpietatorkę pieśni. Siowo wstęp­
ne wygłosi p. St. Węsiawski. Bilety należy 
zawczasu nabywać w biurze „Orbis* iMickie- 
wicza U l ,  a w dn iu  koncertu w K asie  R edu­
ty od godz 1 popoi.

R A D J O.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 435 mtr

P1/)TEK, dn  f l  stycznia 1928 r.

-1,56— 12.10. Tra ssmisja z Warszawy. 
Sygna1 czasu, hejnat z Wieży MarjacKiej, 
w Krakowie, oraz Komunikat m eteorulo- 
giczny. 16-Or — 3.20 Odczytanie p ro a ram u  
dziennego  1 chwilna litewsKi. 16. 0 — 16.35. 
turs  języka wlos iego—lekcja 1 9 ? .  16 35— 

17.00. nuaycja dia dzieci Zradjofonizowana 
oaśr t.ogoszór ny „Dzieci pana  Majstra*. 
17 .0C -  17 25. Ko.icert ork. Rozgłośni ileń- 
S K i e j  pod kier. Zygmunta Dołęa i. 17.25 —
17 50. I rensm is ja  z K akow a „Kultura m i­
nę cna • odczyt ar R. Gostkowski. 17 50 -
18 20 Końce i ork Kozglośni Wileńskiej 
18 20 — 18.45. Feljeton wesoły wygi. e r t  Te 
atru F-oiskiego Karol Wyrwicz-Wichrowski. 
1845- 19 .15  Muzyka 19.15-19.40. „Skrzynko 
pocztowa korespondencie  biez >mowi kier. 
P7R. w Wilnie Witold Hulewicz.. i9.40 -19.56 
Odczyt-nię program u na sobotę  i komuni 
katy. 9 jg — 20.0u Sygnał czasu z War­
szawy. 20 00—20 15 Transmisja z Warsza­
wy. P o gadanka  muzyczna 20 15. I ran sm is ia  
koncertu symfonicznego z Filharmonji War 
szewskiej, po transmisji z Warszawy ko m u ­
nikaty; P. fi. T„, policyjny, sportowy i inne, 
oraz piątkowy koncert symfoniczny w Radjo



4 K U R J E R  W I L E Ń S K I Nr 9 [-354)

S O o u . n ,  an .  u  stycznia 1929 r.

11.56 — 1210. Transmisja z Wartzawu 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnai z Wieży 
M o / a c k / j  w Krakow>e oraz komuni.tat 
meteorologiczny 1500 1600- Muzyka z płyt
gramofonowych firmy B. Rjdzki w Warszaw ! 
ul. Marszałkowska 87 i 146. 16.C0 -  16 M  
Odczytanie p ro g ram u  Jziannego  i ihwllka 
litewska. 162n ■— 16.35. Komunika iw. 
K^łek i Oig. Roln z. WileńsKifj 16.35— 
17 00. Audycji. dla dzieci, wyjł. Marja Kwo- 
Jekówna. 1700 — 17 tO Koncert orkiestry 
1 p. p. Lea. poa ayr. Feiiksa Koseckieao. 
17.3U — 17 45. Ruayc|a  recvtacyjnc z yklu: 
.K asi pisarze regjonaln l”. U wory Heleny 
Ron e  ■ Gcnenkowskiej w w y k /  autorki. 
17.45— 18.15. Koncert orkiestr /  1 p. p i-eg. 
pod ki r. Fel ksa Koseckiego. 18 15 — 18.40. 
Aud cja wesoła- .3rygida* nowela Kornela 
M akuszyńskiego w wyk. Z. D. R. W okład 
i radjofoni7acja Eleonory Scibo,owej. 1840— 
19.10. R e c t i l  ko endowy Zofii Bortkiewiczo* 
we Wyl żynskiej ( s o n . ) ,  a l om pan ju je  Ka­
zimiera Góra ka 1910 — 19.35 Transmisja 
z Warszawy. .Radjokronika" wyg. dr. M. 
Siępowski. 19 35—20.00. Doczytanie progra­
m u  na .nastgpny tydzień, komunikaty  i 
sygnał czasu z Warszawy. 20.00 — 20. 5. 
„Ż .c ie  akadem ików wileńskich przed stu 
laty0 odczyt z dz! Historja* wygi. Wolerjan 
Charkiewicz. 20.30 —- 2 2 (0  Transmisja z 
Warszawy. „M ad -m e  P o m p ad u r"  wyk. ork. 
P R pod dyr. W. Elszyka, M Makowiecki, 
h  \M_siel i inni 22 OC — 23. HOl Tranr- 
misja z Warszawy. Komunikaty: P. fi T., po' 
licyjny, sportowy i Inne oraz muzyka ta 
r ę c z n a  z dancingu „Oaza*.

Na wileńskim  bruku.
— Harc# samoch down. N a ulicy  

Połockićj a u to b u s  N» 14480 p rze je­
cha ł 1 0 -letniego F ab ian a  Wojtkuń* 
tk ieg o  (wieś li Rękanciszki.)

N a u 1. Króiewskiej samochód 
K a s y  C h orych  Na 1 4 0 6 9  prz<j-chał 
W ia c e m y n ę  C hodakow ską  (Popnw - 
eka 12), k tó ra  u le g ła  z łam aniu  nogi.

(x)
— Ucieczka w  ężn a z iiom s a r j 1 

tu. Z 1< ka lu  1 k o m isa r ja tu  P. ? .  
zb ieg ł a resz tow any  za k radzież  f 9- 
n ię^zy nie jak i Jank ie l  R ajzm ann . W 
shwili gdy  pilnu ący go p “!ic ,ant 
rozm aw ia ł  z in te rdsau tem  Reizm ann 
wybiegł na ulicę i pomimo n a ty c h ­
m iastow ego pośc igu  zdołał ukryć 
8i ę- (x)

U akademików.
Akademicki Z w ó z e k  Sportowy 

zaw adam ia sw y ch  członków, 4e z 
dn iem  l l  s ty c z r ra  r. b. zos tan ie  pc 
przerwie św iątecznej u ruchom iona  
zap raw a  g im nastyczna .  Dnie i go­
dziny cw iczeń  poszczególnych g rup  
pozosta ją  narazie  bez zmian.

Zwycięstwo Pelski w zawodach nar- 
c a isk ic h .

N a zaw odach r,arciarsk*'ch w Kar­
pa tach  czesk ch z udzia łem  na jlep­
szych  zaw odn ików  Czechosłowacji 
i Po lsk i oraz kMku Norwegów, B o- 
n is ław  Czech (Polska) w biegu na 
id  kl. za ją ł p ierw sze m iejsce  przed 
N em etzky‘m (Czechosłowacja) Trze- 
c e m ie jsce  zajął równie? Polak —  
Zdzisław M otyka. C zw arte  — Nor- 
w  g  Ruud. V konkursie  skoków  ró ­
zeg; anym  dzisiaj pierwsze m ie j-ce  
zajął N.^rwpg Ruud, d r  gie — Ne- 
m e tzk y ,  trzecie — B ronis ław  Czech. 
O sta ieczue wyniki zawodów przed­
staw iają  się następująco: p ierw sze 
miejsce— Ruud (Norweg), d rug ie— 
Czech (Polska), trzecie — N em etzky  
(Czechosłowacja). i

l  S i .
P ro c e s  n r e u c h w y + n e i f o  Ir c h i  «€>l i-rida 

P ysia  i |egc b^nrily.
Siódmy dzifcń rozorawy.

O d  tygodnia  trw ający  procco 
27 zbrodniarzy, g ra ju jneych  b e z k a r ­
nie przez  azeifcg - lat po naszych  
k resach ,  dobiega kc*.c».

W czo ra j  sąd  ukończy ł  b ad a n ie  
pozosta łych  św iadków  odw odow ych . 
N astępn ie  przystąp iono  d c  o g ląda­
nia  d o w odów  rzeczow ych  oraz  o d ­
czy tyw an ia  i zaznajam ian ia  ,ię z 
d o k um en tam i,  zna jdującem i się w  
oprawie t

Lw ią część w czo ia jszego  posie­
dzen ia  pośw ięcono n a  o d czy ty w a­
nie p ro tokó łów  sekcji zwłok oraz 
ran  za d an y ch  p rzez  b an d y tó w  ofia­
rom  w  cza ue d o k o n an y c h  n a p a ­
dów.

N a  zasadzie  tych  pro tokółów , 
b iegły dr. J. S um orok  sk łada  ewą

S P O R T .

Konkurs skoków na Beimcncie.

Zgodnie z k a le n d a rz y k ie m  spor­
tow ym  odbędzie  s ;ę w  dn u  13 L 
b. r. o godzinie 10 ran o  na sl.oczni 
narc iarsk ie j  na Belmoncie piet w szy  
k o n k u rs  skoków  n a  o t w a r c e  sezonu 
rarciarsk*'ego, o rgan izow any  p i z t i  
Oś.-. W. F  Wilno. Do k o n kursu  bę­
d ą  dupuszc^eni cz łonkow ie klubów, 
oraz młodzież szkolna. Term*u zgło­
szeń do dnia 11 1. b. t .

Sprawozdanie z odczyni prof. 
St. Kota,i

Dn. 7 b nr,, w O ddzia le  Polskie­
go T o w a n y s tw a  H istorycznego w y ­
głoszony zosta ł  p rz e j  prof. Stanisła­
wa Kota odczy t p. t. .P o lsk i  Słow­
n ik  biograficzny*. P re leg en t  przed­
s taw ił  ak tu a ln ą  i b uczącą  żyw e za­
in teresow ań  e w kołach łrs to ry k ó w  
sp raw ę  zapełnienia dotkliwej luki w  
polskiej literaturze, zasobnej w p ra w ­
dzie w  bibljografje, słowmlti języko­
we (m niej w herbarze  i- encyklo- 
pedje), iecz nie mającej do tąd  słow- 
tika biograficznego. Potrzebę słow­

n ik a  b iog.aficznego uznaje p re legen t  
za palacą. Podczas g d y  zagran icą  
is tn ie ją  n ieraz ku  ku dziesiąci o tom o­
we w y d a w n ic tw a  tego rodzaju , nie 
poKusiła się do tąd  o n ic  podobnego 
Polska . T y m czasem  słow nik  odegrał­
b y  rolę pożyteczną, Domieszczając 
luaz i.  k tórzy nie s ą  t rak to w an i  przez 
n au k ę  jak o  głośni, lecz zasługują n a  
pana ęć, lodź1, co do k tó rych  tru d u o  
zgrom adzić  l i teraturę .

Polskie T ow ar/y .- iw o  H is to ry cz ­
ne w zw iązku z dz,es ęcioirciem 
N iepodległości postanow .lo  p rzy s tą -  
p ć do w y d a n ia  s łow nika w o g ran i­
czonym chronologicznie zakresie dla 
dziejów porozo.orowych. Za p dsta- 
wę s łu ży ły b y  n m e r j . J y  ś. p. Ma i- 
szewskiego. Zdaniem p re le g en ta  u-

sta ien ie  . t e rm in u s  a qno“ n ap o ty k a  
n a  z 'a c z n e  tru d n o śc i  Wł-iściv*ie 
s łow nik  powinien  objąć cah śc dzie­
jów  "W słów- iku  winni się znalesć 
ludzia, k tórzy  brali udział w życiu 
publicznym (Osoby, n a ^ ż ą c e  do ro ­
dów k ró !ewskicn. s^ ra to row ie ,  w y ż ­
si urzędnicy, biskupi etc.); w życ u 
w ew nę rznem  szerokiego potr K o­
w ania  w jm H s a  l i te ra tu ra  i sztuka; 
m u s i  być dane m iejsce d la  osobni 
ków, b u d zący ch  « jak ichko lw iek  
wzk'ędów za in teresow anie , choćby 
to  b y ły  ty p y  u.eir.ne.

w e sz l ib y  też do ałownika ludzie 
innego j ę z y k a  i po żucia narodow e­
go o ile żyli w obrębie  Rzeczypos­
politej.

Co do rozm iarów  p re legen t  w y­
p o w iad a  się za w ydaw nictw em , o- 
u j jm u jącem  5 —  lo  tysięcy ludzi 
w ca. 12  tom ach Wreszcie oma- 
w a  p re leg en t  organ z«c j4 pracy, 
której p o d 'tav .ą  riowinni \ v ć  p ra ­
cow nicy, rozrzucę  i po całej Polsce, 
arcniwiści, b ib ljo tekarze , b is tosycy  
etc.

W dyskusji,  w  k tó re j  wzięli u- 
dział p re łe s  oddzi. ln pri f. i .  Par- 
tz tw sk t, p n  f. Mudelslei, pref. J'igoń. 
re k  or Falkowski, dyr.  StudnicH  o- 
ra z  pre legent, zazn jzono trudności,  
n a  j kie w y d a w n ie w o  je s t  narażo­
ne i konieczność sprężystego, eoe i-  
g icznego k ie ro w n ic tw a  i  do6r e zo r­
ganizow anego zespo łu  pracującego.

opin ię  w  k ażd y m  poszczególnym  
w y r  udku.

Z aró w n o  foslcarzyciel publiczny, 
jak  i ob rona  zarzuca b .eglego wie­
loma pytaniam i, n a  kióre. dr. S„ jak 
zw ykle , zwięźle, a  rzeczow o daje  
wyjaśnienia . M iędzy iiinemi, na  p y ­
tan i"  apl. adw . p. Szoskina ośw iad ­
cza. w b re w  zeznan iom  ćw 'adków , 
i t r . jó ze f  Sank, zam ordow any  w li­
s topadz ie  I924 r. w e wsi S ieroty 
zo9f»ł zastrzelony  z przodu, a  nie 
x tyłu.

W reszc .e  około godz. 4 p  p 
p rzew odn iczący  wiceprezes w yd  z i a- 
łu k a rn eg o  p . A n t-  O w sianko  zam" 
k n ą ł  Drzewód sądow y, o d racza jąc  
jed n o cześn ie  dalszy ciąg rozp raw y  
do godz. 9 r. dnia  dzisiejszego.

Dziś n as tąp i  o tw arcie  rozpraw y 
stron.

P ie rw s z /  w ystąp i  z oskarżeń .em  
p o d p ro k u ra to r  K. Rutkiewicz, tw ór­
ca  ak tu  Oskarżenia w tej spraw .e , 
k tó ry  od kilku dni za s tęp u je  cnore- 
go podprok .  K a łapsk iego . K a -tr

Fala mrosów w  Foropie,
Największy m óz na Wileńszczyźnie.

^ c z o io j  rank iem  w P oznańsk iem , 
nn Śląsko i w  górach, o raz na  P o d ­
lasiu, Polesiu  i w N ow ogródzkiem  
było ,eszcze  pogocinie, na tom ias t  w 
zachodnie j  czyści W ileńskiego, na  
M azowszu, w L u b e l s k i m  i w  Ma- 
. opolsce \ ' s c h o d n u  j było  chm urno. 
W  wielu m iejscow ościach  n a  pó łno ­
cy kra ju  wystąpiły  mgły.

T e m p e ra tu ra  nie u legła więicszym 
zm ianom  , w dalszym  ciągu na ca ­
łym  obszarze  Polski trw a k i lkuna­
stos topn iow y mróz, dochodzący  miej' 
scBuii n a  Podlasiu, w  Suwalskiem 
oraz w W ileńszczyźnie  do  22°. Po- 
z&tem o goaz . 7“ej rano .lempe.atu- 
ra  wynosiła o d — 10°" na  zachodzie  
ł o — 15 n a  południow ym  w schodzie  
k re :u. Silny m róz wystąpił n a  Ś lą­
sku C eszyhskim  te rm om etr  w sk a ­
zyw ał tam  —22 stopnie.

W sk u te k  działania słońca, sza ta  
ci,ieżna w Polsce środkow ej w dal­
szym ci;)gu zmnie sza sit i n a  M a­
zow szu dochodzi m iejscam i do 2 cm 
N a południu  i w schodzie  kra ju  p o ­
zosta je  bez zmiany. Ś ady  o p ad ó w  
śn ieżnych  za n o to w an o  tylko n a  P o ­
dolu.

Z  OSTATWlEi OH W
S - . ?“

f ^ W s p d l l i a  g i * ^  L i t w y  z  B f l o a k w ą * * .

BERLIN, 10*1. (Pat). R yski [korespondent „D eu tsche  A llgem eine  
Z e i tu n g “ n ad es ła ł  dziś sw em u dj snnikow: zn a m .en n ą  i obsze rną  d e p e ­
szę sy tuacy jną  o propozycji Li winowa, za ty tu łcw . , „W spó lna  gra L itw y 
z M oskw ą" . W  d ep eszy  tej k o re sp o n d e n t  podnosi,  że  w kilka dni p® 
k ro k u  Litwinowa, k tóry zaskoczył E u ro p ę  oraz A m e ry k ę  i w y w eła ł  róż­
ne  doir.yjły, tę  sam ą grę pode jm uje  na m nie jszą  skalę  W oldem Ł ias ,  
zw raca jąc  się do  Ł o tw y  Estonji z apelem , by p rzys tąpdy  do  p ak tu  Kel- 
logn, w myśl inicjatywy Litw .now a. K o re sp o n d en t  w zm iankow anego  pis­
m a  pisze, że gra W o ld em arasa  tak  sam o, 'a k  ca ła  akc ja  L itw inow a m a  
w  sobie coś d/iwneero i ta jem niczego.

L nw inow  i W c ld e m ara s  m an ew ru ją  tu ł aj w ed ług  jed n eg o  p iana ,  
w  drodze  ok rężnej przez L ’twę, na której to d rodze  p ropozycja  m osk iew ­
ska  d o ręczo n a  została  innym  p ań s tw o m  bałtyckim, dając  cały szereg  
korzyści za rów no  Sowietom , jak  i Litwie. R osja  sowieck* pragnie , p rzy  
us tanow ien iu  poko jow ych  s to sunków  m iędzy L itw ą i Polsicą, od eg rać  ro lę  
d ecy d u jącą  w s p r a w i w i l e ń s k ie j .  Litw \  na tom ias t  p r a g n i j  p rzeds taw ić  
inę korzys tn ie  w oczach  E uropy. 1

^ r < j n i , i s c ;/  e  a l a r m /  o  z b i * o j  s s r a c h

P o l B f c i i i
H E L 3 IN G F O R S , lO-I. (Pat.)  A g en c ja  n iem ‘ecka  0 * t-E x p re ś s  rc za  

słała prasie  tu te jszej a larm ujące  informacje, p o ch o d zące  rzekom e z poli­
tycznych  kół Pragi czeskićj o p rzep row adzanych  jak eb y  wielkich zbro je­
niach ruinuńsko-polskich, w ym ierzonych  p rzeciw ko  Sc iwieto-n. \^ 'ed ług  
tych informacyj, w ostatn ich  czasach  nadesz ły  do  Rumonji o g rom ne  
ładunki m ater ja łów  w o jennych  z Francu  Angiji, p oczem  w ysłane zostały 
do  T a rn o p o la  i S tan ijław ow a. Gen. G ó is k ; miał n a  ra ch u n ek  armji ru ­
m uńskiej p rzeprow adzić  wielkie z a m ć w ’en>a w zak ład ach  -z k o d y .

Ost-Exprep«, informuje poza tem , iż polskie  ko la  po lityczne zam ierza j” 
użyć p rzedew szysik iem  przeciw  Sow ietom  t. zw organizacyj petlurowskicj 
W  związku z pow yższem  naczelny  organ  partji ko n se rw a ty w n e j  „Ł a s i  
Suom i“ po tęp ia  szerzenie  k łam liw ych p lo tek  o Polsce, p o d k re ś la jąć  ca l  ■ 
ko  w i tą  bezpods taw ność  za rzu tów  co do rzekom ych ag resyw nych  p ianów  
p o lsk o -ru m u ń sk iih  przeciw ko M oskwie.

P o r s i z u n u e n i f i  m iedzy  
i Maiywr.tijm.

WIEDEŃ. 10, 1. P a t  D ziennik i donoszą z L o ndynu . Rzym ski kores 
p o n d en t  „Dui y N 1 ws* stw ierdza, że 0j< iec  Sw ę ty  n a  ta jnym  k o n sy s to  - 
rzu  w yraz  ł wobec kardyna łów  nadzie ję rych łego  porozumienia z rz ąn am  
w ło sk im . U k łid  po r a ty f ik o w a r ’U przez p a r lam en t  w łoski będzie przędło 
z o r y  L idze Narodów  do re je s trac j i  i o t rzy m a  w ten sposób ch a rak tó  
m iędzynarodow y. W łochy po zaw arc iu  u k ład u  wyszlą, am basadora  do Wa1 
tykano , podczas g d y  W atykan będzie zas tępow any  u d w o ru  w łoskiego  
p-zez nuncjusza . f

^ D ® m ę ś n s t B * « i C r j } e  b e z ^ c i s o t s B y c ^

, . .  . w
L A H O R E , 10. I. (Pat.)  Wczoraj w ieczorej p rzy b y ło  tu  3 tys iące  by ­

łych żołnierzy indyjskich w celu zam an ifes tow ać n sw eg o  uLó-stwa, k tó re  
p rzypisu ją  b iakuw i p racy  oraz n iedokonan iu  pod; iału ziemi dla ce lów  
upraw y. Policja nie dopuściła  m an ifes tan tów  d c  gmachów* rządowych. 
D em onstranci  zagrozili, 7 » p o ee jm ą  stra jk  g ioaow y. ,

■t «

b  a  & o i e ^ w o .
PRAGA, 10. 1. (Pat) N a sk u tek  mrozów i m g iy  m iało  miejsce .o lk a  

w yp ad k ó w  na kolejach. W oko^cach  N .em ieckie^o  B ro«lu pociąg  osobow y 
w uadł n a  pac iag  towarowy, przyczem jeden  u rzędnik  został zabity, 4 c  ę t -  
ko ran n y ch .  Ostatniej nocy  na stacji Lisa n a  wschód od Pragi miało m iej­
sce zde'-zenie między pociągiem  osobowo-towarowym  a  towarow-ym. Dwa) 
u rz ęd n icy  kolejowi zostali zabici, 14 podróżnych odniosło rany.

KIO MIEJSKIE
kttlturalns- oświat 

SALI MIEJSKA 
Ostre braińsha 5.

--- -  -   ,  .......
Od dnia 11 do 15 stycznia 1979 r. p  — — ;  — -  * ,  m  k k l A n A t u  Wielki dram it
włącznie będą w y ń ^ t ,  , r  filmy; B O * | l ł l » ©  t ł » »  I  C  C  U ®  t  C f ^ O ^  ■ « ?  z-ąycjjr
ki.ńskiei poli .ji lot* iczej w 8 ak ta rk ’, walKa mUdzy se cem a tunieAieml fi* jiU •, realizacja Emrry W untu ■
W ro ^c h  głównych: NEIL HAWłlTON i 30RUTA BULtllf^EH. fladpn  gram : 1) Sl* k ~  źrsinck Polski” l-(iaa cZęSĆ. 
2) „Pitrw sza kłótnia nowołeóców* komedja w 2 a ttse b . Kasa er.Mina od g 5 n> 30. P> czątek smucóv> od j .  4-ej. 
W dniach I I , 12, 14 i. 15 stycznia r. b. dla p.p trk c jcn arju szy  Policji Państwowej za okazaniem  legitym acji 

i» - t7l...: arogr n: ,M. ŹO H M30A l.H“

f i l i a

G e r a ^ r a l  M o t o r s
w  Ĉirdicp HELIOS.

W dniacn 12, 13 i 14 styczniu o godz. 3 popoł. demonstro' 
nane będąw kinie,H E L I05" Wileńska 38 następujące oorazy

. I *
1) Te*-en dośw iadczam y G eneial M otors CT.ęść I. i
2) Teren  dośw iadczalny  General M otors cześć II.
8) General Motors w Polsce. J a k  się m o n tu je  C hevrołety? 
4) P o lsc y  spoi ;owcy na wozach. General Motors

Foka; będzie poprcedzcuy odpowiedniem p̂ emełieif!em.
wolny dla v s z  %

Upoważnione zastępstwo .Uim |
Chevrolet —  Oukland —  Pontiac:• . . . . .  . . . . . .

RCITO-GaRRŹE WILNO, WILCHSKft 26, tei. 13-61.

KINO - TEATR

jE im r
Wileńska 38

P f e f f c s f 1 ŚM IEJ SIĘ PAJACU!... wr . r rW r« i.c u  LON CHANEY 1 “ SSir* Loretta Jouog
Podczas spai sów < d godziny 6-ej p. E Rawski wykona arje z opery „Pajare* Szansy o godz. 4, 6, 8. K 15

j i l i r
Mickiewlc/a 22

w ie lk ie g o *  f l  R  7  F  I )  I U  |  Ć  H  1  F  ? 0 d ' U a

p o w o ^ n i a  P n iL U n lU jI l lL  P 0 2 J S : a i ś p , ; Ł, z c , e e uhz e ć !

.Ptoiiliy
TYialka 43.

D2IŚ1 llannw B m m I  Jak Śłehai adża L ehrra 1 tajem niczy p. X w awej 
Poraź pierwszy w Wilnie! jjf r C B p  n jnor-szej i najpotężniejszej kreacji w wielkim s w -

— jmm n ajwsr aniałszym  filmie scnt aeytno SALONOWYM w 12 akt. 
gterze awm- n  f ł  |  udz ia ł biorą: 27 lwów, 15 lw i-, 6 tygrys, w, 9 tygryeie, 12 blałyeh 
towym p. t.s ■ w  ■  ■  % M  i 12 burych niedźwiedzi oraz niemniej drepleżna, lecz i kusząco

» powabna l/ARRY HOLld. Słynny balet „TILLEK-fimLS* (24balćtnicj. 
Przy nakręcaniu tego filmu H arry  Peel zostuł ciężko raniony o erem n ówila , r a ta  eałi go świata.

K I N O

L U X
lllckie Irza 11.

DIIŚ! — — O stętoi ettd sztoki w Moskwie. „ — Największe arcydz «>• filmowe. — — DZIŚ! /""N A IV A / A Kl “7 I. IV/ w r-dlab głównych najw ybitnielsl artyści Teatru
V j  * J K IWAIM V̂ l! _ ^ Z N  1 Sjafc-sfra8v u ^ ra n w a 08kr 3s “t KACZAŁ0^  .LEkl-NID0W 1 A KWAROWA Sady-tyczne Ządy de,.e- 
n era ty . B estialstw a s epaezy carskich Film ten |»st przedmiotrni (odziwu na całym świacie. Ostatni wyraz 
techniki, gry i reiyeerj]. Stroje, kostjum y i rekwizyty aą au tea t-c a re , wypożyczone przez muzea historyczae.

W lnie świąteczne ed godziny 1 bj de 4-ej c«ny sd 40 groszy.

KIH0
WANDA

Wie ka 30.

Dziśl Szaleństwa mh dości i miiości 1 Piękno i ezar kobiecości, to kwle-Me źycir !.. Największe arcydzieło 1929 r

Lekarz kebiet duszy i ciała...J  d ra s t^ c in jfh  momentów,S6r.t;rt Iwan Perowicz, 4I’S” Eialmt Holt i.*— Agnes-Petersen Mozżuchnowa.
Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

kolejowego).

Dziś 1 dni nastęDnycbl N tJw ybitniejszy film sezona * Dziś I dni następnych!

m  Artystki na scenie i w życiu
W rolach głównycbi YIRGINJA YALLI 1 L0U 7ELLEGEN. Początek seansów o 5. 5, w nirdzielę i ś w ij ta o r  4 pop.

C # s ł i 3 i ś ^ e k i i c M
96

AuKcjonisia Izby S iarbow cj Gh. Smajklcwier; 
n» zaf.sdr.ie a r t 1027 i 1030 U.P C. tudzież § 33 
Instrukcji o priym usew i.tr ściąganiu op ła t i podat­
ków i dnia 17.V a6 reku (Di, *Vtt. J ł’n. Sicarbn 
Nr J5) poaaje do wiadomości ogólnej, iż w oniu 
18 styczn.a l»29 roku o godzinie l 1 rano w Wiinio 
przy ui. Mickiewicza 44 odbędzie się sprzeda* m a­
szyny do pisania należącej do SzafKOwskiego Ka­
zimierza, _ oszacowanej na 350 złotych na pokry­
cie lagi ,ri .odatkozych . Ch S». jkiewicz.

DB3EJŁtaSEi^uai3I33Fa

KINO-TB \T R

Mickiewicza 9.

DZIŚ i f * V  - a r ®  z udziałem słynnych
Im ponujący wielki K l A m O  DOROTHY DWPN

kom ecjo-dram at *  l * V  . < l V / O V a l  { ROBERT ARMSTRONG
Tragiczno zrządzenie losu, tajem nicza kradzież kolji, rehabilitacja niewinnie posądzonych. 

p;a młodzieży dozwalany. — — — — — Nadprogram: WESOŁA KOMEDIA w 2 aktach.

U l  Telcgr-am Eladz^ ycaa;w y !!S
.0  ttycznia r. b., w  DROGIM DNIU ĆHGNUENlff 3 KLASY 

XVIII-tej, LOTERJI PA ftSI t/OWEJ,

w oddziale Wileńskim naszej kolektury i 

padła W I E L K A  WYGRABIA

w z t  4 0  0 0 0  n a  ^ ' 6 3 4i 1

Kolektura Lolerji Państwowej

H . M E N K O W S K !
Wilno, N iem iecka 35. Teł. 13-17. 

Centrala w Warszawie, Nalewki Ki 40. 106

i RĆŹME 1B E
ŁD im3fcj i,i3l3I3IDEI3E BB

Ogrodnik
pnetukuje posady. 

W ykształcojy we w szyst­
kich działach ogrodnictwa 
% dobr«mi świadectwami. 
Powjat Ziwlercle. poczta 
Poręba Sau goi-eki — 
Ogrodnik. 102

Ł a rk o ,
sz p fa  i k o z e tk a

do sprzedania.
Dl. Sw. Pilipu 15 ro. 35.
Od g. I I— l D̂ oł. 88-1

A  A  JM parterowy, 
ŁJ vA IfL  m urow any,
skanalizow any, światło 
elektryczne, ziemi pół dz. 
do aorzedarla. Kolonja 
Wil Nr. 7, Marja Jasua.

PIANINA
do  w ynajęcia .  R e p e ” 
racja  i strojenie. Ul. 
M ickiew icza 24 —  9. 
Es.ko._________ 22&3

s a  sQ B E if-:it.JS E H sa0a| AkuszepKi i

HE EIBSuEl^ JŁ Ł  3 S 0 GjI1 LMAKZE g
DOKTOR

BLliMOWICZ
C horoby  weneryczne* 

syfilis i skórne.
W i e l k a  2 1 .

Gd 9 —  i i 3 —  8. 
(Telef  921). 4520

D0KTÓR ME0YCYNY

t  CTMBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E lektro  terapia, D ia te r  
mia, S łońce górsk ie ,  

S o llu i .  2S
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 i 5 — 7.

DOKTÓR

D.Zeldowic?
'choroby weneryczne, sy ­
filis. Darzą ów moczo­
wych, od SM i, od 5 — 8 

wlecz.
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INTAOLIGATORMA
Wilno, S-to Jańska 1? tel. 3-40
Dzieła książkowe, druki, książki dla Urzędów P ań ­
stwowych, Samorządowych, Zazladów haukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPRAWA KSIĄŻEK, FOTOGRflFIJ.
PUNKTUALNIE — TRNiO — SOLIDNiZ.

Firma istnieje 
od 1907 roku

<3a
a
Q
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O g ło sz e n ie .
M egistra t  m. Wilna n in iejazem  pode,- 

je  do ogólnej wiadomości, że w  d m u  12 
s tyczn ia  l»29 r. o godzinie 10 rano  w  do ­
m u  N« 14 przy  u l icy  Trockiej odbędzie  się 
l ic y ta c ja  różnego roazą ju  sp rzętów  domo­
w y ch  za sek w es trcw an y ch  u  poszczegól­
n y c h  p ła tn ików  w celu p o k ry c ia  zaległości 
podatkow ych.

1 0ó_Maoi j t n t  m. Wilna.

TB— H B Ś  I ■ w — ■ mmmmmm* .m.
Przy zakupach prosimy powoływać 8>ę 
na głoaeenia w r, Kur jerze Wileńskim0'.

ŚPIESZCIE' Tyik w karnawale! ŚPIESZCIE! 
Beepłatm e otrzym uje kŁ*Jy cenną 
— karnawałow ą niespodzianką —

» frn.ie W a C ł f t W  N O W i C k t  wE U30
Największy wyDót KONFEKCJI, GALANTERII, OBU­
WIA, ŚNIEGOWCÓW oraz towarów zimowych. 
W szystko n i  Farnawał! — W szystko nu bale! 

  ___  Piany krnKurencyjne. ________

ODi/AJE SIĘ

Ł 0 K A L
*\»J aklep. Wiadomość: 
W ileńska 44-j . 841

Akuszerka

liiił M

Dl.
Kohieta-Lekara 22

P r a r B n a
82

WSZtLKIE
oszczędności lokuje­
my rsybko i Jogod- 
iiie n a  oprocentowanie

Dam H K .,2ACHęTA‘‘
Mickie .  icza 1, te )-05.

Maszynistka
z własną maszyną 
D o sz u k u je  posady.

■ Adres w Administracji
3 - 1

pierwszorządn; 'h  fabryk 
iprzedają na dogodnych 

w arunkach 
W. Po iuU o ta 9- -23.

Pokojówka
p o s iłk u je  Doeady, n? wy­

jazd (} szyci ...,. 
Dowiedzieć się: ul. Kal- 
rary jski. 26'—6. S. Stan- 

kiewiczówni.. 92-1

przy jm uje  o d  9 ra n a  
d o  7 w . ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr, 
N r. 3093.

00ElQ0EIDl3E3Baa0C3BE
g  INFO RM ATO R g  
I  G R O D Z IE N SIJ |
DBBBBBBBBBBBBBIa^

M . M l S 7 6 W S ! K a
LEKARZ - DENTYSTft 

przyjmuje od g. p  do  11 
i i od 4 do  6-ej. 

Grodno, ul. Kołożańskc 8

kobiece, weneryczne, na- 
, rząaów moczow. od 12—2 

i od 4 — C 
al. Mickiewicza 24, tei. 

27 W. Zar. Nr .52.

Dr.Kenigsberg
CHOROBA WBNBSYCZ- 
WE, S K Ó R O  i analizy tc- 

. karskie Przyjm uje 9-12 
i 4-8. 299C

Mickiewicza 4
> tel. 1000. W. Z. P. 75.

Popierajcie

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: TagiclloAska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppol. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—Ł npoł. Redaktor dp.lała ynspodarczego przyjmuje od go.u  d>—7 w'«cz. we włornl 1 piątki. Rąhoplaów loaecjn nie zwrae*. Dyrektor Wyd. prcyj-
'nnje od 12—2 pooł. Ogn żeni przyjmują się od l  } 7—9 wh cz. Konto czekowe P.rC.O. 8C.750. Di akarnia — ał. Ś-to JoAdu 1, teL 3—40.

1ENA n RENUMERAj Y: miesięcznie z odnoa emcm do domu lub przesyłką pocztową 4 ?t. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetrowy przed tekstem—C9 gr., w tekście I. II s‘r.—30 gr., ■ ,  IV, V, W—31 gr. za tek rem—iS gr„ kroniaa rekl.-kommtl-
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tej, zamiejscowe—25% drotej. Dla poszukujących pracy 50% znłtkL Za numer o c  odowy—20 gr. UUad oghn_jń 6-cio ramowy, za tekstem 10-mic łamowy Admuriatrao i  zaatmeg- sobie praw. — Uh y teonraa druku ofior.cń . Oddział w Grodzie: Bankowa lu.

Wydawca „K u rje r Wileński** S-ka z ogr. odo. „Kurier Wileński" S-ka z bar. odo. Druk. „Znicz* ul. Ś-to Jafaka 1. te l. H-40. Redakte* odpowieczialny Józef uurktewlcfc.
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